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Parlament austryacki uporał się tedy w 
ciągu dwu miesięcy z główniejszemi oskarze- 
uumi byłego i obeenego rządu. Wczoraj od- 
rzuciła Izba 189 głosami przeciw 96 a więc 
większością aż dwa trzecich głosów wniosek 
p s'awienia w stan oskarzenia gabinetu hr. 
Thuna za zaprowadzenie stanu wyjątkowego. 
Dzisiejsze posiedzenie ma być poświęcone 
złożoniu hołla monarsze, to też SiŁónerer; 
imieniem posłów  prusofilskich zapowiedział 
ich nieobe: ność, motywując, iż „jako narodo- 
woy niemieccy nie mogą brać udziała w ma- 
mfestacyach lojalnych. dopóki... istnieją roz- 
porządzenia językowe.* Naturalnie, oni lojal- 
ność swą manifestują tylko dia Wszechnie- 
Miec... 

Oorzydliwy artykuł z okazyi dyskusyi 
nad stanem wyjątkcwym w Galioyi pomieścił 
póiurzędowy Pester Lloyd Napisany on zo- 
stał albo pod dyktandem Wolfa lub Stapiń- 
skiego. Antor zaczyua rzecz od tago, że dzię- 
ki przedstawieniom hr. Badeniego jako namie- 
stnika alicyi, uwierzyły najwyższe nawet 
sfery i świat cały, że ludność galicyjska żyje 
w zadowoleniu politycznem, zapewnionym 
materyalnym bycie i na odpowiednim pozio- 
mie oświaty. Dopiero od lat kilka poczęły się 
te fantazyjne obrazy rozwiewać a naga rze- 
ozywistość przedstawiać, Zadowolona jest tyl- 
ko partya rządząca tj. szlachta ze swą przy- 
czepką klerykalną, Najliczniejszą zaś część 
ludności wzrasta w ubóstwie i w poniewierce 
i ludzie ci jako śiepe narzędzia używani by- 
wają. 

Po zaznaczeniu, że prócz przemysłu na- 
ftowego, Galicya nie posiada żadnego innego 
a chłopi przeciętnie nie posiadają więcej niż 
36 morga ziemi na rodzinę, przechodzi autor 
korespondenoyi do kwestyi żydowskiej. Ósmą 
Ozęśó ludności Galicyi stanowią żydzi, nigdy 
jednak mimo tego nie było mowy o antyse- 
mityzmie, nigdy lud polski nie czyhał na 
mienie i życie żydów. Wspólna nędza nie mo- 
gla budzić zawiści, — żydzi należą bowiem 
do najbiedniejszych wśród biednych. Dzie- 
wiąćdziesiąt procent żydów należy do prole- 
taryatn, który nie ma na jutro środków do 
życia. Wśród mich panuje nędza i oiemnota, | 
jak wśród ludu — mała tylko ozęśś żydów 
tradni się handlem i szynkarstwem. Szlachta 
posiada gorzelnie a nadto wydzierzawia od 
rządu prawo propinacyj, które za wyższym 
czynszem poddzierżawia żydom. Gdy pijań- 
atwo grasuje w Galicyi a w szynkach żydzi 
siodzą, więc właściwie chłopu znanym jes;, 
żyd tylko jako szynkarz, u którego swoich! 
kilka oentów przepija lub którego jest dłużni-; 
kiem za wypita trunki. 

Dotąd malował autor stosunki Gulioyi 
tylko na czarno — ale w tem miejscu wystę 
poje cała obrzydliwość, gdy w tan sposób 
nzasadnia genezę ostatnich rozrashów anty- 
somiokich : W ostatnich latach 


SPADKOBIERCY. 


Powieść 


Przez 


W. Heimburgerową. 


(Ciąg dalszy). 


Wtedy dopiero wzrok jego niechętnie i 
jak gdyby z trudem skierował się w stronę 
Krystyny. Niestety, nigdy, nawet za czasów 
najpierwszej młodości nie mogła wytrzymać 
porównania z taką jak tamta czarodziejką, a 
cóż dopiero dziś, kiedy sztywna i widocznie 
akrępowana szeleszczącym za nią trenem je- 
dwasbnym, sx tą szarożółtą, zmienioną od fe- 
bry cerą, wyglądała żle, bez porównania go- 
rzej niż zwykle | 

— (wszem, bardzo się dobrze ubrała — 
wymówił z niedającym się ukryć przymusem, 
a teraz czy nie mógłbym przyjrzeć się zasta- 
wie? 

— 0 zadziwi się paa! — woła w imie- 
niu Krystyny młoda dziewczyna, wbiegając 
pędem do rzęsiście oświetlónej sali jadalnej. 

Istotnie, gdy rzucił okiem na artysty- 
cznie przybrany stół, na przepyszną staro- 


Gorsety, żaboty, wstążki, weloniki 


skatkiem agi- 


tacyj stronnictw ludowych i socyalistów sze- 
rokie warstwy ludności poczęły się zwracać 
przeciw ntronnictwu rządzącema, chwycono 
się tedy już w wiekach średnich próbowane- 
go środka, zwrócenia niezadowolenia mas prze- 
ciw żydom. Nagle, jakby na komendę, anty- 
semityzm podniósł głowę, gdyż oznaczał on 
najlepsze antidotum przeciw socyalizmowi. 

No, to już bezczeiność przechodząca gra- 
nice, zwłaszcza, że sam dalej korespondent 
Pester Lloyda powiada iż agitacya Stojałow- 
skiego rozruchy wywołała. Jakże tedy pozo- 
dzić sgitacyę S ojałowskiego i interes szlachty, 
kiedy wiadumą jest rzeczą, iż Stojałowski naj- 
siliej występuje przeciw szlachcie, a ta na- 
wzajem jego stronnictwo na równi ze socya- 
listami stawia. 

Napaści swoje kończy Pester Lloyd podo- 
bnem kłamstwem, jakiem rozpoczął, iż rząd 
dopiero wówczas zaprowadził stan wyjątkowy 
w Galicyi, gdy zachodziła obawa, iż ruch 
wywołany wśród ludu zwróci się przeciw 
„panom“. ; 

Fester Lloyd powiada, że jest ciekawym 
wyniku dyskusyi w Izbie o stanie wyjątko- 
wym, że jest ciegawym mianowicie, jaką w 
wielkim stylu akcyę socyalno-polityczną roz- 
winie rząd, aby nędzę i ciemnotę wśród ży- 
dów i ludu galicyjskiego usanąć i w ten spo- 
sób odebrać podstawę do wybuchów zawiści 
rasowych i wyznaniowych. Wielkich nadziei 
atoli nie ma Pester Lloyd, skoro rząd pozwala 
szerzyć się przed swym okiem, we Wiedniu, 
antysemityzmowi. 

Szkoda, że głos Pester Lloyda jest w tym 
wypadku tylko wylewaniem żółci na Polaków 
a łez nad żydami. Byłby lepiej autor owej 
enuncyacyi zrobił, gdyby był sformułował 
projekt owej „w wielkim stylu akocyi socyal- 
no-politycznej, mającej nędzę i oiemnotę wśród 
ludu i żydów galicyjskich usunąć”. 


Dwie obstrukcye. 


Lwów d. 25 listopada. 
sonyalni 
i ludowcy galicyjscy minionego 


Dlaczego prowadzili Niemoy, 
demokraci 


okiej radzie państwa? Dla mnóstwa powo- 
dów. Przywódzcy stronniotw radzili obstruk- 
oya, aby się za jej pomocą utrzymać na sta- 
nowisku, stronnictwa prowadziły obstrukoyę 
na to, aby nie stracić popularności, posłowie, 
aby sobie zabezpieczyć mandaty, karyerowi- 
cze, aby sobie utorować drogę do ministeryal- 
nyoh fotełów, radykali, bo tym sposobem 
chcieli masy za sobą porwać, umiarkowani z 
rywalizacyi z rad, kałami, liberalna prasa pod- 
sycała płomień, bo się spodziewała, że spło- 
nie w ogniu antysemityzm, antyliberali po 
to, aby liberałów zaómić, a cała lewica parla- 
mentarna w ogólności prowadziła obstrakcyę 
dlatego, że się spodziewała groźbą przyjść 
napowrót do tej władzy, którą utraciła. 


A zatem wszędzie i u wszystkich najpo- 


świecką porcelanę, dalej na grające barwami 
tęczy kryształy, wdród rzuconych tu i ówdzie 
wiązanek świeżych kwiatów, zdumiał się i 
nie mógł powstrzymać szczerego tym razem 
okrzyka zadowolenia: 

— Brawo! tak to rozumiem ! 

— A co, nie m'wiłam? — powtórzyła 
wesoło Edyta — a gdyby pan wiedział, co 
to było z tem pracy i uwijania. Służba nigdy 
o niczem nie ma pojęcia, to też wszystko u- 
stawiłyśmy same. 

— | wywiązały się panie z zadania, jak 
nie można świetniej, za oo stokrotnie dzięki 
jednej i drugiej — mówił Anto z niezwykłem 
ożywieniem, poczem nie zairzymując się dłu- 
żej, odszedł zmienić ubranie. 

Przy stole na widok tylu oboych, prawie 
nieznanych twarzy, ogarnia Krystynę zwykła 
w takich razach, a dziś zwiększona, wema- 
gająca się gorączką trema. 

Nie umie zacząć rozmowy i często nie 
wie, co odrzeo ma zadane sobie pytania. Po 
chwili uspokoiła się nieco, a kiedy jeszcze 
najbliższy jej sąsiad, hrabia Altwitz wspo- 
mniał Edytę, wtedy z istotnem zajęciem wzię- 
ła adział w rozmowie, nie tając sympatyi ani 
podziwu, jaką od namego niemal początku po- 
wzięła dla niej. 

— Tradno istotnie nie przywiązać się do 
równie pięknej i ujmującej istoty — rzekła 
między innemi. Nierax, kiedy w tym wielkim, 


I 
roku w listopadzie obstrukcyę w ty, 


tężniejszym, jedynym motywem było mobko- 
stwo, egoizm. 

Tłum podlega silnemu prawu naś/ adow= 
nictwa, a zpod praw rządzących tłumem bez- 


kwalifikowany, nazywający się parlamentem. 
To też sejm węgierski poszedł za przykł«- 
dem rady państwa austryackiej i prowadzi 
obstrukoyę zupełnie pdłłobną do zeszłorocznej 
wiedeńskiej, 

Dla czegoż tedy na Węgrzech wybuchła 
obstrukcya? Od czego się zaczęła? Od nie- 
dyskretnego pytania, co za umowę zawarł 
br. Banffy z hr. Thanem w Ischlu? A któryż 
minister, kierujący na własną odpowiedzial- 
ność nawą państwową, zdecydowałby się 
przedwcześnie zdradzić atnt, który trzyma w 
ręku? To też prezydent węgierskiego gabine- 
tu odmówił odpowiedzi. Na to odpowiedziała 
opozycya okrutną igraszką niedopuszczania 
do porządku dziennego. Trwało to kilka ty- 
godni. Na nieszczęście opozycyi br. Banffy 
ma nerwy jak postronki. Drobne codzienne 
dokuezliwości nie zburzyły równowagi jego 
umysłu, spróbował nawet od jednego zama- 
ohu uwolnić się od nich. Sądził, że zapomocą 
pisma królewskiego usawającego pomnik 
Hentzego zprzed narodowego gmacha uspo- 
koi umysły i pozyska dlą siebie rodowitych 
Madjarów. 

Niestety zarządzenie królewskie xabola- 
ło armię, a aby je ułagodzićó, dodał do kró- 
lewskiego rozkazu minister wojny swój ko- 
mentarz. Komentarz ten tak był nieszozęśli- 
wie wystylizowany, że ani niezadowolenia 
jednej strony nie usanął, ani ognia po dra- 
giej stronie nie ugasił. Przeciwnie dolał oli- 
wy do niego. Opozycya tedy sejmowa zna- 
lizła to, czego szukała, pozór do burzliwej 
agitacyi, tak jak go aastryacka opozycya 
znalazła w rczporządzeniach językowych. 

I faktycznie wzięto się natychmiast s 
nadzwyczajnym zapałem do roboty. Atak na- 
stąpował po ataku, minister honwedów zge- 
nil ministra wojny, obraził jednak h:stery- 
ozną Opozycyę, iskry wznieconego w sejmie 
ognia wypadły na ulicę, zbiegli się studenci, 
wszozęli akcyę, policya również zabrała się 
do dzieła i doszło do rozruchu wedle wzo- 
rów klasycznych. Br. Fejerwary musial ze 
wstydem odwołać, oo pawiedział opozycyi a 
minister Krieghammer dostał podobno dy- 
misyę. 

Z pewnością nie uspokoił ona rozgo- 
rączkowanych umysłów węgierskich, bo opozy- 
cya chce usunąć br. Banfiego, bo opozycya 
węgierska działa tak samo jak działa'a au- 
stryacka z egoizmu i sobkostwa, bo i w Ba- 
dapeszcie tak samo jak było w Wiedniu, am- 
bitni karyerowicze z za kulis rzucają rewo- 
lucyjne ha ła w tłam i podsycają ustawicznie 
płomień rozruchów. 

Tak tedy w Austro-Węgrzech dwa są 
przykłady obstrakcyi a w obu jedna i ta sa- 
ma działa sprężyna : samolubstwo. 


"mA UZER LOBT Annan 


mbyt dla nas wielkim domu, zostanę sama, to- 


warzystwo jej jest dla mnie jedyną i najmil- 
szą 'rozrywką. 

— Ciekawym cozy i :ząnowny małżonek 
pani jest tego samego zdania — pochwycił, 
z właściwą sobie złośliwością, drugi jej sąsiad, 
pułkownik v. Logow. 

Spojrzała na mówiącego szeroko otwar- 
temi oczyma, dotknięta nieco, lecz bynajmniej 
nie zmięszana tem niespodziewanem zapyta- 
niem. 

— Sądzę, że tak — odparła, w czem zre- 
maztą nie byłoby nio nadzwyczajnego. 

— Słachajno Scherbitz — rzekł teraz 
półgłosem wpatrujący się bacznie w Edytę 
pułkownik — czy nie zaaważyłeś uderzające- 
go podobieństwa między panną v. Ebiadt a 
przybraną córką Rerssenów ? 

— Nie — odparł zagadnięty — a to dla 
prostej przyczyny, ż0 ani znam, ani nawet 
wiedziałem, że Reussenewie adoptowali eórkę. 

— Jakto? nie słyszałeś o tem! a przeciek 
to aroyciakawa i oryginalna historya, po któ- 
rej, da nam Bóg doczekać, nantąpi bem poró- 
wnania ciekawszy epilog. 

— Tak, tak — wmięszał się do rozmowy 
ktoś trzeci — śal mi serdecznie Reusnenów, 
lecz z drugiej strony, kto widział rackwycać 
się do tego stopnia pierwszem lepszem oyga- 
niątkiem, ażeby w jednej chwili zapału przyj- 
mować ją za córkę, jedyną spadkobierczynię | 


imiennym niə może się też wyłamać tłum: 


Z bieżącej chwili. 
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chizm w Niemczech. W organie ich bowiem 
który — dziwna rzecz! — nosi nazwę Socia- 
list wymienione są akcesy do protestu, jakie 
nadchodzą z najrozmaitszych miast i okolie 


Zebrała się nereazoie Europa na jakąś | Rzeszy. Widać oraz, że anarchiści niemieccy 


(wspólną konferenoyę nad przedmiotem, który 
| już dawno doskwierał rządom, ale do poroza- 


mienia dojść nie mogły — aż się nareszcie 
przed oczyma tego, co się zowie Europą, po- 
łożył trap niewiasty koronowanej, niewiasty, 
która tem się najbardziej radowała, że nikt 
przecie rankora do niej mieó nie może, Bez- 
duszność tych, co się zowią rządami w Eu- 
ropie, targniętą została tym widokiem za gar- 


|dło i wstrząśniętą. Przyszła więc do skutku 


konferencoya antyanarchistyczna 
— a wynik jej z góry przewidzieć można: 
ułożone zostaną środki biurokratyczne, bo też 
to co się dzisiaj mieni Europą, i to co się w 
niej rządami zowie, na nic innego w niczem 
zdcbyć się nie potrafi. 

Wedle półarzędowych wiadomości z Rzy- 
mu, reprezentowane będą na konferencyi 
wszystkie państwa europejskie, członków zbie- 
rze się około 40. Delegaci rządów będą mieli 
zupełną wolność stawiania wniosków, tndzież 
stawiania takich nawet pytań, którą nie stoją 
na kwestyonaryuszu włoskim. Spodziewają 
się tego oo najmniej wyniku, że utworzone 
zostaną pomiędzy władzami policyjnemi śoi- 
ślejsze stosunki co do kontrolowania anarchi- 
stów, i że nestąpi umowa, wedle której zbro 
dnie anarchistyczne byłyby traktowane jako 
pospolite, a nie jako polityczne (zbrodniarze 
polityczni, którzy zbiegli do obcego kraju, 
nie bywają wydawani). Spodziewają się oraz, 
że będzie można dojść do porozumienia w in- 
nych także punktach. Ze względu na właści- 
wy charakter konferencyi nie będą urządzane 
żadne festyny, jakie zazwyczaj konferencyom 
towarzyszą. Zebranych delegatów powitał od 
króla minister spraw zagr. Cane varo podzię- 
kował za przyjęcie zaproszenia i wyreził na- 
dzieję, że konferencya przyniesie wynik po- 
myślny. Nikt nie łudzi się oo do trudności 
zadania, ale gotowość, z jaką wszystkie pań- 
stwa przyjęły zaproszenie, świadozy, że spra- 
wa ta była piekącą, 1 daje nadzieję, że będzie 
pomyślnie załatwioną. 

W francuzkiej Izbie posłów interpelował 
wczoraj socyalista Dejearutes prezydenta ga 
bineta w sprawie udziała Franoyi w koufe- 
rencyi antyanarchistycznej. Interpelant obawia 
się, aby uchwały powzięte na tej konfaren- 
oyi nie były skierowane przeciw sooyalistom. 
Minister prezydent Dapuy oświadczył, że 
Francya przyłączyła się do konferencyi, po- 
nieważ pod tym względem pannje zupełna 
solidarność wszystkich rządów. Reprezentanci 
Francyi biorący udział w konferencyi, zastrze: 
gą sobie wszystkie prawa co do wewnętrzne- 
go ustawodawstwa. Izba 420 głosami przyjęła 
odpowiedź ministra do wiadomości. 


Anarchiści niemieccy urządzają ruch pro- 
testowy przeciw konferencyi. Będzie to oczy- 


I tu posypały się najrozmaitsze dowody 
dzikiego, niczem nieposkromionego charakteru 
dziewczyny, której atawizm, czy też odziedzi- 
czone we krwi instynkta urągały wszelkim 
prawidłom cywilizacyi i obracały w niweom 
stosowane do niej pedagogiczne środki. Z je- 
dnej strony niezwykłe zdolności i dar przy- 
swajania sobie jakich kto choe nauk i amie- 
jętności, z drugiej najzupełniejszy brak zmy- 
mu moralnego, rozróżniania mojego od twoje- 
go, ani śladu wdzięczności, poczncia obowiąz- 
ku, nie mówiąc juś, że niby dziki kot drapie 
gryzie i bije tych, którzy ośmielą się aprzeoi- 
wió jej woli, ani teś o powtarzających się raz 
po raz próbach ucieczki, słowem istny szatan 
w cudownie pięknej, rzekłbyś zapożyczonej od 
Marilla postaci. 

— Jakimże cudem wybór ich padł na ta- 
ki właśnie okaz? 


W sposób bardzo prosty — odparł v. Lo- 
gow. — Wiadomo, iå Reassen posuwa do fa- 
natyzmmu kult dla wszelkiego w ogóle piękna. 
Za greckim nosem lub nóżką kreolską gotów 
wędrować na koniec świata. Dziewczynę tę 
kupili malem jeszcze dzieckiem od włóczącej 
się w kastylskich górach cyganki. Przebrali, 
wykąpali w dziesięciu wannach, nie szcządzili 
bon, guwernantek, słowem wszystkiego, co do 
dobrego wychowania należy, no i wychowali 
istną dla siebie plagę... Oj ta nieszczęśliwa 
piąkność — dodał rznenjąc w stronę Edyty 


nę zorganizowani, choć tema stanowczo prze- 
czyli ojcowie ich, socyaliści. 

Wozoraj zebrała się w Ninzu skn p- 
czyua serbska. Mowy tronowej jeszcze 
nie znamy. Rząd wystąpi niezawodnie z przed- 
łożeniami zwłaszcza na polu ekonomicznem 
Wewnętrzne położenie Serbii jest cbecnie o 
wiele pomyślniejsze, niż było w ostatnich la- 
tach piętnasta. Mianowicie przycichła dzika 
wąśń stronnictw, normalne stosunki przywró- 
Gone. Jest to dziełem gabinetu Dżordżewicza 
i jego programu, opartego na wewnętrznem 
odrodzeniu kraja, i oraz dziełem skapczyny. 
Niepokonana, jak się dłago xdawało, opozy- 
oya radykałów znikła, bo ani jeden radykał 
nie dostał się do skupczyny, stronnictwo ra- 
dykalne wyczekuje w tem przekonaniń, że 
przykre położenie finansowe sprowadzi upa- 
dek gabinetu. Jużció ten stan finansów jest 
dziełem radykałów, gdy byli u steru władzy 
Rząd teraźniejszy łatał jak mógł, aby wypła- 
p kupony od obligacyi serbskich. Trzeba 
ruszyć rolniotwo, leśaiotwo, górnictwo, pree- 
mysł z ospałości, a na to znowu potrzeba 
spokoju. 

Gabinet Dżordżewioza postępuje ostro- 
żnie w sprawach zagranioznych, na których 
poprzednie gabinety serbskie karki łamały. 
Nie przecenia on sił Serbii, ocenia trzeźwo 
stan rzeczy na Bałkanach, nie wyczekuje lada 
dzień upadku Turoyi, w którym aby się Ser- 
bia dobrze obłowiła utrzymywali ministrowie 
serbscy kosztowne 'gitacye i kosztowne ro- 
bili przygotowania, za ozem rozczarowania 
polityczne następowały i rozstrój finansów. 
Dzisiaj Serbia ce do polityki zewnętrznej kie- 
ruje się tylko aktualnemi wymogami danej 
chwili; przekonała się dowodnie o szalbier- 
atwie Bułgaryi i Czarnogóry, i rzuciła do ko- 
sza mrzonki o lidze bałkańskiej, 

Słusznie przewidywał hr. Gołuchowski, 
że to, Go uczyniono « Kretą — a co przed 
rokiem mocarstwa jako rzecz niemożliwą 
obwoływały — pobudzi rozmaite ludy Tur- 
oyi earopejskiej. Nie mówimy już o wiado- 
mych intencyach Bułgarów i Serbów w Ma- 
cedonii, ale właśnie roze:łano z Londyna da- 
toweną z dnia 10 bra., ale przes nikogo nie- 
podpisaną proklamacyę komitetů rewolucyj- 
nego, zowiącego się „centralną narodo- 
wą ligą albańskąi macedońską*. Żą- 
dania proklamacyi są następujące: niepodle- 
głosó i federalny samorząd Albanii i Macedo- 
nii, niepodzielność Macedonii, odrzucenie 
wszelkiej interwencyi państw obcych wiel- 
kich czy małych, gotowych pod pozorem sym- 
patyi korzystać jedynie dla siebie, Zapewne 
tu mowa o Austryi, Czarnogórze, Serbii i 
Bułgaryi. Co rozumie proklamacya pod mia- 
nem Macedończyków, niewiadomo, zapewne 
wszystkich ogółem jej mieszkańców, należą- 


wiście komedya, ale okazało się przy tej spo-|cych do narodowości serbskiej, bułgarskiej, 
sobności, jak licznych zwolenników ma anar- !rumuńskiej, greckiej i tureckiej... 


akośne spojrzenie — ile to nam już nabroiła 
i jeszcze nabroi! 

— (o do mnie — zabrał głos Anto — 
zawaze byłem i jestem z zasady stałym prze- 
ciwnikiem adoptacyi ; w tym zaś wypadku po- 
ozytuję ją za szaleństwo. 

Słowa te niby grom uderzyły w Kry- 
styng. 

— Jednakże — zaczęła słabym glosem 
jeżeli sią zna rodziców dziecka... i jeżeli się 
wie, że są uczciwymi ludźmi? 

— Nie zmieni to w niozem fakta, iż mię- 
dzy podobnem dzieckiem a jego przybranymi 
rodzicami nie wytworzy się nigdy pros'y, na- 
turalny stosunek, — Cudza krew nie zastąpi 
własnej. 

Rozmówa toczy się jeszcze przez pa 
wien czas około powyższego tematu, nareszcie 
przechodzi na inny przedmiot. Swoboda i oży- 
wienie rosną z każdą okwilą, w miarę wypi- 
tych kieliszków dobry humor biesiadników 
wzmaga się, słowem gwarno i rojno niby w 
ulu. Jedna tylko Krystyna milozy, nierachoma 
jak automat. Nie widzi już i nie słyszy nie, 
prócz paru wymówionych przez Anta wyra- 
zów, drasgoczących w niweoz tajemne jej .na- 
dzieje i plany. Nie pozostało jej zatem nio, 
prócz szarej, samotnej, bezcelowój przez ty- 
cie wędrówki; dziś widzi to jasno, seroe Anta 
nie jest już takiem jak dawniej. 

(C. d. ny. 
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Juśció smutne jest położenie Macedonii, |skiej; ekonomiści szkoły liberalnej widzą w 


gdzie na zabój wichrzą przeciw sobie agita- |tem ideał kultury i oywilizacyi, podobno „00- 
torzy serbsoy i bułgarscy, a Porta nio niejraz wyższe dążaości życiowe prowadzą do 
czyni dla uśmierzenia anarchii. Ale, gdyby|coraz większej zapobiegliwości i pracy w ce- 
tam przyszło do ostateczności, zaprowadze-|lu ich zaspokojenia.“ Nie ahcę wydawać woj- 
niem ładu w Macedonii zajmą się nie Ser-|ny uczenej szkole, ale to widzę, że w kraju 
bia i Bulgarya, tylko znowu, jak na Krecie, |neszym zrozumiano odwrotnie tę maksymę, 
mocarstwa. mianowicie widzę wzrastający „standard of 
Aroysmutny horoskop Hiszpanii i|lif", a zmniejszającą się pracowitość i gapo- 
dy nastyi tam panującej stawia madrycki | biegliwośś. 
korespondent  półurzędowego  niemieokiego Szczozególniej widzę to w warstwach 
Hamburger Corr.: „Stoimy u zwrotu ciężkie- | mieszczańskich, które dzisiaj przechodzą przez 
go, ale stanowozego. Już się chłopi niepokoją, |okres szlacheckich wad z ozasów dawniej- 
a to rzecz ogromnej wagi na wypadek po-|szych; ale chociaż jest na wsi zwrot znaczny 
wstania karlistów. Ale nietylko w niższych|ku lepszemu, to jednak ogół żyje nad stan, 
warstwach panuje wzburzenie. Powracający |to jest znacznie powyżej dochodów, jakie li- 
z wojny oficerowie są zmuszeni prosió swo-|Gząc rozsądnie pozostają na życie. 
ioh rodzin o utrzymanie, gdyż ani na Kubie, O przeszacowaniu pisałem niedawno, za- 
ani w Hiszpanii żołdu im nie wypłacono. tem tego nie powtarzam, ale życie szlachty 
Toż chyba rzeoz to ludzka, jeżeli tym|na wsi osiadłej jest, przeciętnie licząc, dwa 
mężom, będącym z zawodu żołnierzami sprzy-|Tazy wyższe nad możność faktyczną. Wysokie 
krzy się taka gospodarka i jeżeli oglądają|szaounki majątkowe, w których tak ozęsto 
się za jakiem nazwiskiem, od którego bodaj| brano sa podstawę ilość potrzebnej pożyczki 
częściowego ratunku z niedoli spodziewać |na spłatę piekących długów, a nie czysty do- 
się mogą! Jeżeli rząd się nie pospieszy i po-|Ohód, zostały tą papierową podstawą szlache- 
święcając Filipiny, co jest przecie nieuniknio-|okiego „standard of life“: tymozasem nietylko 
nem, nie zawrze pokoju, to jeszcze przed|że renty gruntowej dla właściciela nie można 
wiosną pojawią się pronuncyamenta (obwoła-j5i% było dopatrzeć, ale majątki nie były w 
nia) republiki, albo Don Carlosa. stanie dorównać rencie wierzycieli, mających 
„I może to ostatnie jeszoze nie byłoby|pierwszeństwo hipoteczne. Na rosnącą ratę 
najgorszem. „Możeby panowanie męża, który | dopisywano długi czasem beg ograniczenia, a 
złożył dowody energii i jest czystym Hiszpa |tymogasem żyło się z kapitału, który topniał 
nem, a nadto posiada prawo do tronu przed|Jak śnieg majowy w oozach wszystkich;-00 
dzisiejszą dynastyą, byłby lepszym, niż to|żyli odpowiednio do wartości szacunkowej, 
niemęzkie, chwiejne stanowisko, które Saga- | 3 nie oglądając się na ozysty dochód, którego 
sta do jakiegokolwiek stanowozego kroku nie- | większość i dzisiaj wyrachować nie umie. 
zdolnym ozynil“ — powiedział pewien sę Wprowadzenie nowej ustawy podatku 
dziwy mąż stanu. A wielu tak jak on mówi.|osobisto-dochodowego ma w naszym kraju 
Rząd nie ma innego wyjścia, jak zawrzeć bardzo doniosłą wartość, ponieważ będzie 
pokój, choéby jak smutny dla Hiszp:nii. Sa- ciężko opłaconą szkołą rachunkowości i wy» 
gasta powiedział pewnego razu: „Powstania |Jaśni pojęcie czystego dochodu. Widziałem 
na Kubie i na Filipinach były bolesną nie-|Już teraz wielu zdziwionych, że dochód ten 
spodzianką*. Niechajże baczy i zapobiega, |stanowi tak wysoką sumę, jeśli się zliczy 
aby Hiszpanii jeszcze boleśniejsze nie spo-| Wszystkie płody zużywane in natura; inni 


tkąły niespodzianki!* 


Co prowadzi do utrwalenia dworu polskiego 
a co go gubi? 
II. Życie nad stan. 


dziwili się, iż majątek wartości kilka krooi 
nie daje właściwie czystego dochodu wcale, 
a żyją faktycznie z kapitału, czyli „za dłagi“. 

Tak tedy nowa ustawa, którą ja zresztą 
za przedwozesną i zbyt postępową w naszych 
uważam stosonkach, nauozy ladzi rachować, 
a doprawdy będzie to smutny bilansowy o- 
braz, jaki przedstawi takie policzenie się z 


Dotykam najdrażliwszej materyi, której | sumieniem majątkowem: mnóstwo błęd:ych 
nie można ruszyć, aby nie obruszyć licznych | pojęć, fikoyi, przestępstw, a i wiele zbrodni 
zastępów współbraci, współziemian i sąsiadów, | przeciw własnej rodzinie i ojczyznie, kiedy 
a jednak jeśli się mówi, co gabi dwór polski, |się żyło nie oglądając na te jedynie istotne 
a o Życiu nad stan nio nie powie, toby było |podstawy społeczeństwa, a sohlebiało niskim 
milozeniem karygodniejszem, niż ta z*rodnia |instynktom w myśl liberalnej teoryi o pod- 
towarzyska, przed którą przestrzega francu- | noszeniu |„standard of lif". 


skie przysłowie, bo ona przymnaża nieprzy- 
jaciół tanim kosztem. Stoję tutaj jedynie na 
stanowisku ekonomicznem i g tego punktu 
widzenia na rzecz patrząc, o życiu nad stan 
piszę; sądzę, że to ułatwi wstęp dzisiejszej 


rozprawie, a jeśli mi przysporzy niechętnych, | nabiera otarcia si 


to raczej dla samego przedmiotu, o którym 
piszę, niż dla sposobu, w jaki się wyrażam. 
Proszę tedy łaskawych czytelników nie brać 
słów moich 
o zbytkach, 
być pragną, 
położeniem 
skiego. 
Życie nad stan jest jedną z głównyo 
wad naszych. Nigdzie tak srodze, jak tutaj, 


ale tylko za to, czem one dziś 
to jest rozprawę społeczną nad 
ekonomioznem stanu ziemiań- 


nie ukarał nas brak miary, życie nad stan | 


zmarnowało bowiem wiele wybitnych zdolno- 
ści, całe masy ziemian i ogromne obszary zie- 
mi polskiej. 

Życie nad stan zapożyczone od zbiegłej 
przed gilotyną szlachty francuskiej, nadszar- 
pnęło jeszcze za pańszczyzny niejedną rcdzi- 
nę szlachecką, a po pańszozyśnie doprowadzi- 
ło wiele pięknych włości do ruiny, a to nie 


za niepowołaną naukę moralną | kich 


Nie wspominam tutaj o tej szlachcie, co 
przerzuciwszy się do miasta żyje bez rachun- 
ku w myśl i liberalnych obyczajów i odzie- 
dziczonych wad. Ale tej szlachty mi żal, oo 
wyohowana pr.ez rozsądnych ojców na wsi, 
ę w świecie i tak ogładzona 
wraca na wieś, by życie wielkomiejskie i wiel- 
kopańskie zwyczaje zaszozepiać na niekorzyść 
ziemi, która nie jest w stanie zaspokoić ta- 
zachcianek. 

Jeśli się policzy, co ów wyższy stopień 
życia kosztuje, a porówna z tem, Go ta zie- 
mia lat temu 50 a choóby 25 oddawała wła- 


h ścicielowi na wyżywienie, to się okaże ogrom- 


na różnica, może odpowiednia do podniesie- 
nia się szacunku majątkowego, ale wcale nie 
odpowiednia do dochodu, jaki miał onego 
ozasu właściciel, a jaki dziś przypada dlań 
nawet przy najlepszem gospodarstwie, nie 
uwzględniając stanu hipoteki i wogóle obdła- 
żenia, a co więc'j nie uwzględniając fakty- 
oznego czystego dochodu takich podrajnowa- 
nych półpanków. 

Gospodarstwo deficytowe to jest prze- 


tyle s powodu lekkomyślności obyczajów, ile ciętny obraz ziemiańskiego bilansu, pracuje 


zazwyczaj wskutek fikoyi, że gospodarstwo 


się na deficyt, a pokrywa to mianem życia 


samo pójdzie, a ziemia „sponte sua“ wyżywi | kapitału w ciężkich czasach. Czy przyszłość 


właściciela, a nawet oo więcej zapewni bez- 
względnie byt jego rodzinie. 

Fikoya ta prędzej czy później pociągnęła 
za sobą rozczarowanie, a dotknęła także wie- 
lu zresztą dobrych, często zacnych, a nawet 
rozamnych ludzi, którzy po czasie przekonali 
się o jej błędności, gdy już nie można było 
rodzinnego majątku odkupić; twarda konie- 
esność sama wystarczyła tu za słowa ministra 
pruskiego, wyjęte z księgi Gene.is, iż „w po- 
cie czoła pracować będziesz l“ 

Smutna to konkluzya, ale słuszna i spra- 
wiedliwa, s pewno istotniejsza, jak owe mrzon- 
ki o rencie gruntowej, o której powiada dr. 
Kalkstein, że ją wielu znalazło w książkach, 
ale nie wyszukało we własnej kieszeni. 

A równocześnie widzimy, jak zapobie- 
gliwsi gospodarze, nie wstydzący się pracy 
rolnej a liozący z groszem, nie tylko, że u- 
trzymali ale i przykupili ziemi polskiej, co 
prawda nie przeżywając całego dochodu, ale 
zwracając z niego część znaczną ziemi w po- 
stąci rozsądnych wkładów i jeszoze odkła- 
dając coś na czarną godzinę ozyli na re- 
zerwę. 

Niestety część większa ziemian ma do 
rachunków wstręt, nie robi a zasady budżetu, 
a jedyny preliminarz stały to są własne wy- 
datki, które się pomnażają z roku na rok w 
miarę jak rosną wymagania światowe t. zw. 
„stanu i osasu.“ 

Co prawda ten „standard of lif“ podnosi 
się ogólnie nietylko zań w warstwie ziemiań- 


Na św. Mikołaja i Gwiazdkę najstosowniejsze podarki dla Pań poleca 
w wielkim wyborze Magazyn towarów modnych pod firmą 


będzie lżejszą ? Czy kapitał na dłago wystar- 
czy? to pytania gorżkie, które są niemiłe i 
dlatego lepiej życia sobie niemi nie zatru- 
wać, „choć bieda, to hoo!“ I widzimy ozaro- 
wne obrazy pomnażających się z roku na rok 
wyścigów, coraz to wspanialej urządzonych 
kasyn, ooraz to świetniejszych toalet i dosto- 
jeństw, a pod tym bliohtrem widnieje prse- 
paść, z której podobno nie można już wyrwać 
tych, co raz w zaklęte wstąpili koło ułudy i 
zbytku. 

Ale o tych mi chodzi, co jeszcze nie 
zabrnęli w długi powyżej istotnej wartości 
majątku, oo jeszcze nie zupełnie przylgnęli 
do tej miejskiej cywilizacyi, która dyktuje 
ooraz piękniejsze wymogi, a odrywa ziemian 
od roli, o tych mi chodzi przedewszystkiem, 
oo mają na wsi Osiąść i stać się przewodni- 
kami istotnego postępu i poprawy narodowej. 
Ich chciałbym na chwilę oderwać od nawy- 
knień „stanu i ohwili*, a do zastanowienia 
się pobudzić nad przyszłością własną i naro.. 
dową. „Niepoprawni* są straceni, ale jest je- 
szoze znaczna ozęść ziemian, którzy do nich 
się nie zapiszą, a radbym, by od razu wąd 
się uchronili odziedziczonych i tych nowych 
liberalnych teoryj, co każą najprzód podno- 
sió skalę życia w myśli, źe skala pracy pod- 
wyższy się potem sama przez się. Ja muszę 
odmienną przyjąć zasadę, a to obniżyć skalę 
życia, a podnieść skalę zapobiegliwości i pra- 
oy, aby odbić i odrobić to, co życie nad stan 
zmarnowało. 


Nam nie naśladować strupieszałych wzo- 
rów gentilhomów francuskich lub junkrów nie. 
mieckich, albo piąć się na lordów angielskich, 
ale wracać tam, skądeśmy wyszli, to jest do 
roli i żyć w tym stopniu jak nasza praca 
wynagrodzoną zostanie, po zabezpieczeniu się 
na wszeliie klęski i t. zw. ciężkie czasy 
przez coroczną poprawę gospodarstwa. Naj- 
przód zapewnić sobie czysty dochód, a po- 
tam pomyśleć mośna o spos>bie przeżycia go, 
nie zaś tak, jak jest dzisiaj, niszczyć majątek 
dla zadowolenia zachcianek niosem niewytłu- 
maczonych, a ziemię wyjałowiać na dłagie 
lata. 

Jeden z moioh przyjaciół zapytał mnie, 
jak sobie wyobrażam majątek podzielony na 
kilkoro dzieci, a w szczególności co się sta- 
nie z dworem? Odrzekłem, że dwór zostanie 
dworem, to jest rozsadnikiem oświaty i du- 
cha narodowego, ale właściciel obejdzie się 
bez oficyalistów, pani domu bez klucznicy, 
ozęść dworu zamienioną będzie na pocztę, 
sklep lub warsztat przemysłu domowego, a 
tak dwór będzie wypełniał obowiązek pośre- 
dniczenia w oświacie i ruchu powszechnej 
aywilizacyi i kultary, właściciel zaś i jego 
rodzina otrzyma wynagrodzenie za pracę, 
które będzie znacznie pewniejszem niż owa 
renta gruntowa, a jeśli kiedy, to właśnie 
przy pracy osobistej renta gruntowa znajdzie 
Się prędzej niż przy plejądzie sług i dozor- 
oów, wśród których niknie „der Kapitalzins* 
a rozdrabnia się „der Unternehmergewinn*. 

Dr. Mikołaj Rey. 


Posiedzenie rady miejskiej. 


Lwów 25 listopada. 
(Lwów przeciw stanowi wyjątkowemu — komisya 
gasowniana — rekurs przeciw skarbowi wojsko- 
wcnu — sprawy drobne — kwestya psia). 

Lwów bardzo energicznie założył w na- 
miestnictwie protest przeciw długiemu trwa- 
niu stanu wyjątkowego w Galicyi, a ponieważ 
protest ten niezupełnie był uzasadniony, wigo 
też namiestniotwo nie pozwoliło go wykonać. 
Rada m. dbała o popularność nawet u warstw 
radykalnych, wniosła przeciw orzeczeniu na- 
miestnictwa rekurs do ministerstwa, a mini- 
sterstwo r.kurs odrzuciło. Ułamki motywów 
tego załatwienia, jakie doszły do wiadomości 
rady miejskiej, zdaniem referenia tej sprawy 
na wozorajszem posiedzeniu rady miejskiej 
dr. Dziędzielewicza, dowodzą, iż sprawa co 
do zasady prawnej doznała w rozstrzygnieniu 
ministeryalnem znacznej zmiany. I tak na- 
miestniotwo, jak się zdawałc, kładło nacisk 
na to, i radzie miejskiej nie wolno mięszać 
się do polityki — natomiast z reskryptu mi- 
nisteryalnego możnaby może wysnuć wnio- 
sek, że ministerstwo anulowało protest lwow- 
ski na tej zasadzie, iż rada miejska nie mis- 
ła uprawnienia do tego, aby dawąć pełnomo- 
onietwo prezydentowi takiego wykonania swo- 
jej uchwały protestowej, jakie faktycznie na- 
stąpiło. 

Aby się przekonać, ozy może jeszcze 
wyższa instancya nie będzie się jeszcze po- 
błaśliwiej zapatrywała na protest lwowski, a 
i dla samej konsekwenoyi radził dr. Dzię- 
dziewicz miastu wnieść przeciw orzeczeniu 
ministeryalnemu skargę do trybunału admi- 
nistracyjnego. Rada uznawszy tę sprawę za 
nagłą uchwaliła wniosek dra Dziędzielewioza 
jeszcze przed przystąpieniem do porządku 
dzien ego. 

Po tej uchwale wybrała rada komisyę, 
która się zajmie gazownią miejską. Członka- 
mi jej zostali pp: Bardasz, Loewenstein, 
Marynński, Walichiewicz, Thullie, Basch, Bie- 
niecki, Ihnatowioz, Rewakowioz, Gołąb, Gost- 
kowski, Pawlewski, Heppe i Machan a nadto 
prezydynm rady i urzędnioy pp: Hobgarski 
i Hochberger. Rada przytem nie uwzględniła 
przestrogi dra Stroynowskiego, że tak liczna 
komisya będzie ciałem zbyt ciężkiem do pro- 
wadzenia przedsiębiorstwa przemysłowego. 

Uchwaliła dalej rada wnieść zakalenie 
do trybunału administracyjnego na skarb 
wojskowy, który zupełnie bezprawnie żąda 
od miasta, aby dawało bezpłatnie kwatery 
tym podoficerom, którzy za ozasowym urlo- 
pem praktykują we Lwowie po rozmaitych 
urzędach na posadach fankcyonsrynszów ma- 
nipulacyjnych. 

Przyjęto legat 400 zł. śp. Hekslowej dla 
nieuleczalnych, przyjęto do wiadomości, że 
kasa miejska wydała 22.380 zł. na restauracyę 
ratusza, a o 8527 zł. więcej niż preliminowa- 
no na oszalowanie brzegów Pałtwi w dzielni- 
cy żółkiewsziej i uohwalono wybudować ka- 
nał na ul. Studziennej. 

Po dłuższej dyskusyi, przeplatanej hu- 
morystycznymi epizodami uchwaliła rada po 
referacie p. Jonasza nałożyć na r. 1899 opłat; 
po 4 zł. od psów i suk. 

W toku rozprawy przemawiali dr. Szpil- 
man, dr. Pisek i p. Ihnatowioz za tem, aby 
za pomocą wyższych opłat oa psów, zmniej- 
szyć ich liczbę w mieście a tem samem zmniej. 
szyć liczbę możliwych objawów  wściekli- 
gny i pokąsań ludzi. Mowoy ci tyle tylko u- 
zyskali, że rada wbrew wnioskowi referenta, 
zrównała opłaty od psów z opłatami od suk, 

Nakoniec na wniosek p. Riedla został 
wezwany magistrat do ułożenia stałych norm 
opłat za prawo wpustu do ścieków miejskich. 

Potem posiedzenie zostało zamknięte. 
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KRONIKA. 


Lwów dnia 25 Listopada. 


Zapiski osobiste. Na otwarcie kliniki o 
kulistycznej i nowego gmachu gimnazyum 
św. Anny udają sią do Krakowa: wiceprezy- 
dent Rady szkolnej krajowej dr. M. Bobrzyń- 
ski i radca szkolny dr. German. 

Stypendyuin nadał wydział krajowy z 
fundacyi im. Słowackiego 300 zł. K. Jareckie- 
mn słuch. II r. wydziału fil. w uniwersytecie 
lwowskim. 

Obchody narodowe. Ku nczozeniu 68 ro- 
oznicy powstania listopadowego urządza koło 
mięszane Towarzystwa szkoły ludowej wspól- 
nie z ko>mitetem obywatelskim w niedzielę 
27 bm. o godzinie 6 wieozorem w sali ratu- 
szowej pod kierownictwem dyr. Barąoza uro- 
ozysty wieczór. O „powstaniu listopadowem* 
wygłosi odczyt prof. „iajerski, pani Marya Tu- 
rzańska, p. Stan. Tarnawski i chór mięszany 
Towarzystwa muzycznego będą śpiewać, pan 
St. Konopka i panna Bihałowi :zówaa dekla- 
mować, na skrzypsach grać będzie p. M. Eile, 
a zakończenie wypowie p. J. Baczyński, i 

Również w niedzielę, o godainie 7 wie-i 
czór urządza wieczorek muzyczno deklama- 
cyjny Stowarzyszenie kupców i młodzieży. 
handlowej ku uczczenin rocznicy powstania. | 

Katolickie stowarzyszenie „Jednośó* urzą | 
dza także w niedzielą o godzinie 7 wieczorek, 
muzyczno-deklamacyjny ka nuczczeniu roczni-| 
cy listopadowej. ; 

W Iwowskim kości le dawniej PP. Kla-| 
rysek, potem magazynie druków rządowych, ; 
a obvonie staraniem rady miejskiej znowu! 
oddanym dla słażby Bożej wykonano wszy- 
stkie roboty zdobnicze artystycznie. I tak 
naprzeciw wejścia zrobionego od ul. Łycza-; 
kowskiej znajdują się obrazy ścienne. Malo- 
wał je artysta p. Tadeasz Popiel, który miał 
sobie poruczoną restanracyę malowideł ko- 
ścielnych. Pierwszy z nich — idąc od presbi- 
teryam wyobraża wjazd Sobieskiego do Lwo- 
wa po pogromie Tarków pod Żurawnem wr. 
1676, drugi w środku ściany, na wprost wej- 
ścia: Śluby króla J.na Kazimierza 1651 r., 
wreszcie trzeci: Obronę klasztoru OO. Ber- 
nardynów w czasie oblężenia przez Chmiel. 
niokiego i l'uhaj Beja w r. 1648. 

Poza tem sufit i ściany kościoła pokry- 
te są pięknemi malowidłami; są to obrazy i 
freski Stroińskiego, odrestaurowane i odno- 
wione przez T. Popiela. 

Ołtarzy ma kościół ogółem trzy, wszyst- 
kie wykonane z drzewa dębowego, w praco- 
wni Wozelaków i złocone przez miejscowych 

racowników. W ołtarzu wielkim mieści się 
Era obrazu Marilla z „Museo del Prado“ w 
Madrycie, malowana przez p. Batowskiego, oł- 
tarze boczne w nawie kościoła mieszczą w so- 
bie obrazy: jeden św. Jana Kantego pendzla 
p. Harasimowioza, drugi: św. Kazimierza ma- 
lowany przez p. Makarewi za. 

Na ołtarzu wielkim zasługują nadto na 
uwagę dwie wielkie figury świętych, rzeźbio 
ne przez p. Antoniego Popiela. | 

W presbiterynm wmnrowana jest także 
tablica pamiątkowa, oznajmująca, kiedy i w 
jaki sposób kościół napowrót dla służby Bożej 
został przywrócony. 

Ozdobny chór gotycki, z organami, wy- 
rebu J. Sliwińskiego, kazalnica, konfesyonały 
i kilka ławek dopełniają urządzenia wewnętrz- 
nego kościoła, który ogółem przedstawia się 
bardzo pięknie. 

Okna są kolorowe, z grubego szkła, opra- 
wionego w ołów, z wiedeńskiej fabryki Gay- 
linga. 
* Posadzka jest z keylolitn, który jako 
mięszanina trocin z innemi substancyami jest 
złym przewodnikiem ciepła, a nadto łatwo 
się daje zmywać i utrzymywać w należytej 
ozystości. 

Dzwonnicy osobnej kościół nie posiada, 
jeden dzwonek na wieżyczce (t. zw. sygna 
turka) zwiastować będzie wiernym o nastąpić 
mającem nabożeństwie. 

Kościół poświęcony zostanie uroczyście 
w dniu jubileuszu cesarskiego i z dniem tym 
oddany na użytek szkół średnich — zanim 
jednak to nastąpi, ustalone by muszą sto- 
sunki tego kościoła, ustanowiony być musi 
zarząd kościoła i Orzeczenie, ogy kościół ma 
mieć osobną parafię, ozy tworzyć kapela- 
nię itd. 

Samobójstwo. We ozwartek o godzinie 7 
wieczorem utopił się w stawie Pełczyńskim 
20-letni Bernard Silberstein, syn znanego w 
naszem mieście optyka. Powodem samobójstwa 
była ohoroba nieulecza|na. 


Echo wiecu urzędników magistratnal- 
nyeh we Lwowie. Od jednego z nuozestników 
tego wiecu p. K. Laskowskiego, sekretarza 
magistratu miasta Gorlic, otrzymaliśmy list, 
w którym zaznacza, że pierwszego dnia o- 
brad poztawił wniosek o utworzenie dla u- 
rzędników magistratów trzech klas płacy, od- 
powiadających trzem najniższym klasom ran- 
gi urzędników państwowych, Nazajutrz zaś 
rozpoczął obrady poniedziałkowe uzasadnie- 
niem i postawieniem wniosku szczegółowo o- 
kreślonego i dalej sięgającego, nieoznaczając 
minimum płacy w kwovwie ośmset zł. „Ze 
względu bowiem na wniosek mój z dnia po- 
przedniego — pisze dalej p. Laskowski — 
zwrócono mi uwagę ze strony bardzo powa- 
żnej, że utworzenie dla urzędników a ia 
stratów tylko 3 klas, odpowiadających IX, 
X i XI klasie rangi urzędników państwowych 
byłoby dobrowolnem z naszej strony ograni- 
ozeniem awansu dla urzędników gminnych, a 
zarazem wielkiem dla nich pokrzywdzeniem, 
w szczególności dla tych urzędników magi- 
stratów, którzy posiadają studya uniwersyte- 
okie lub przez czas dłuższy autonomii służą. 
Uznając słuszność tych wywodów, oofnąłem 
na posiedzeniu poniedziałkowem wniosek, 
z dnia poprzedniego, a postawiłem inny wnio- 
sek, mianowicie: aby utworzyć dla urzędni- 
ków magistratów pięć klas, odpowiadających 
pięciu najnitszym klasom rangi urzędników 
państwowych od jedenastej aż do siódmej 
włącznie, oczywista wraz z analogioznymi 
poborami. Wniosek ten poddano pod głoso- 
wanie, a po przyjęciu go przez wieo, przeka- 
gano go komisyi do opracowania na nim sto- 
sownej petyoyi“. 


RETRO EE WEZ ZOZ ZZOZ ZOO ZOZ ZZO ZZO ZZ) 
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Pociągi do Wicdnia. MivisGerstwo ko- 
lei ustanowić zamierza w najbliższym ros. .- 
dzie jazdy kolejowej ze względu na komuni- 
kacyę Bukwresztu i Rosyi z Wi dniem przez 
Lwów taki pociąg pospieszny, któryby wy- 
chodził ze Lwowa około godziny 2 w nocy. 
Odpowiedni pociąg z Wiednia przybywałby do 
Lwowa również o iej późnej nocnej godzinie. 
Dla Lwowian ten pociąg byłby niewygodny, 
ale mogliby sobie radzić w ten sposób, żeby 
w podróży de Wiednia siadali wieczorem do 
zwykłego krakowskiego pociągu i w Krako- 
wie przesiadali się nad ranem do tego po- 
spiesznego, na któryby w domu u siebie mu- 
sieli czekać aż do 2 w nocy. Tym sposobem 
podróż byłaby nawet nieco tańszą i może wy- 
godniejszą. Taką samą manipulacyę możnaby 
przeprowadzać w Krakowie w podróży z Wie- 
dnia do Lwowa. 

Lwowska izba handlowa i przemysłowa 
godząc się z konieczności na powyższą niedo- 
godność dla Lwowa, równocześnie żąda od 
ministerstwa, aby dla interesów Lwowa za- 
prowadziło taki pociąg, któryby ze Lwowa 
wychodził o zmierzchu, a stawał we Wiedniu 
nazajutrz rano. Lwowianin mógłby byó na 
dragi dzień i to przez cały dzień w stolicy 
państwa, a wieczorem siadałby de pociągu i 
stawał w domu z powrotem nazajutrz rano. 
Tak tedy ua załatwienie interesów w stolicy 
albo na odwidzenie znajomych trzebaby było 
36 ogy 40 godzin, dwóch nooy i jednego dnia. 
Byłaby to nadzwyczajna wygoda, dla adwo- 
katów, kupców, posłów itp. 

t Mieczysław Baranowski umarł po dłu 
gioh 1 ciężkich cierpieniach w nocy z 24 na 

5 bm. Ś. p. Mieczysław Baranowski urodził 
się dnia 13 stycznia 1851 r. w Wyśnicy na 
Bukowinie. Gimnazyum keńczył w Stanisla- 
wowie skąd po zdaniu egzaminu dojrzałości 
przeniósł się w roku 1870 na uniwersytet do 
Lwowa. Po ukończeniu filozofii przez kilka 
lat pełnił obowiązki prywatnego nauczyciela 
a dopiero w 1877 r. wstąpił do służby szkol- 
nej, objąwszy posadę nauczyciela szkoły ówi- 
czeń w seminaryum stanisławowskiem. W tym 
samym charakterze przeniósł sią następnie do 
Tarnowy. Działalność jego na polu pedagogi- 
cznem, Oraz prace piśmiennicze zwracały nA 
niego ogólną uwagę. W r. 1948 był juś in- 
spektorem okręgowym szkolnym w Przemyślu 
w trzy lata później zaś, w r. 1887 objął obo- 
wiązki inspektora okręgowego szkolnego we 
Lwowie i sprawował je przez lat ośm. W soku 
1895 zamianowany został dyrektorem Żeńskie- 
go seminarynm nauczycieskiego, na tem też 
stanowisku dokonał żywota. 5. p. Mieczysław 
na polu piśmienniczem i pedagogicznem nie- 
spożyte położył zasługi. W seminaryach nau- 
czycielskich jego „Pedagogika i dydaktyka" 
ma ustaloną sławę, podręczniki pedagogiczne 
wydawane przez niego znajdują s'ę w rękach 
każdego nauczyciela Jego też głównie dzie- 
łem są nowe „plany naukowe". Od r. 1883 do 
1895 ú. p. zmarły był redaktorem Szkoły. 
Ustąpiwszy z miejsca inspektora okręgowego 
we Lwowie, jako dyrektor seminarynia nau- 
czycielskiego żeńskiego wspólnie z piof. Maj- 
chrowiczem począł wydawać Rodzinę i Szkołę. 

Wydawał również Rodzinę i Szkołę. 

Waelse czynnym był w radzie miej. i na- 
lsżał do uejpiiniejszych jej exztonków. Był 
duszą tak pożytecznej instytucyi. jak „Zwsą 
zek rodzicielski" opiekujący sią dziatwą szkol- 
ną Ba 8 opieki rodzicielskiej, na eżał 
do komitetu wydającego tanie obiady „dla 
głodnych dzieci“ wogóle zajmował się bardzo 
serdecznie biedną dziatwą szkolną i z przy- 
kładną ofiarnością spieszył z pomocą wszy- 
dzie, gdzie gościł niedostażek prawdziwy. W 
każdej katolickiej pracy brał gorący udział a 
na stanowisku profesorskiem kładł wielki na- 
cisk na wychowanie uczniów w dachu szcze- 
rze katolickim. Cześć jego pamięci! 

4 podaiwienia godz.emm męstwem prze- 
trwał ciężką operacyę i w ciężkich cierpie- 
niach oddał Bogu zasłużonego ducha. 

Odezwa i prośbr. Otrzymujemy nastę- 
pujące pismo: Dziś w nocy umarł po dłagich 
cierpieniach Mieczysław Baranowski, dyrektor 
semiaarynm nanczycie!skiego żeńskiego przy- 
jaciel szkolnictwa 1 nanczycieli, wielk: npie- 
kun młodzieży szkolnej. Zasłagi ś. p Mie- 
czysława są powszechnie znane, z tegu też 
powodu wszyscy będą się starali w stosowny 
sposób je uczcić. I nanczycielstwo je uczen, 
lecz znając zapatrywania 8. p. Mieczysława, 
choe je uozció pomnikiem trwalszym, aniżeli 
wieńce. Z tego powodu uprasza wszystkich, 
którym pamięć zmarłego była drogą by za- 
miast wieńców, raczyli ofiarowane kwoty zło- 
żyć na ręce jednego z podpisanych. Józof 
Piórkiewicz, kierownik szkoły im. Staszica, 
Wincenta Longchampsówna, dyrektorka szkoły 
im. świętej Anny. 

Izba adwokacka zwołaną została na wal- 
nem zgromadzenie na dzień 1 grudnia celam 
powzięcia rezolucyi wyrażającej hołd monar- 
sze z okazyi jubileuszu. 

i Sylwester Straszyński emer, radca, 
przeżywszy lat 73 umarł we Lwowie. Pogrzeb 
odbądzie sią w piątek 25 bm. o godz. 3 po 
południu z demu żałoby na ul. Sykstuskiej |. 
37%. Zmarły pozostawił syna, komisarza namie- 
stniotwa 1 córkę zamążuą za rejentem p. To- 
karskim. Cios to dla nich tem boleśniejszy, 
iż nie wiels miesięcy temu um rła także ich 
matka. Ogólne współczucie niech im będzie 
osłodą w tem ciężkiem strapieniu. 

Fundacya dla nowożeńców. W roku 
przyszłym wchodzi w życie nowa fundacyz. 
Jest to fundacya utworzona jeszcze w roku 
1797 przez Jana Franka, a przeznaczona La 
stypendya dla nowożeńców urodzonych w 
Galicyi a osiedlających się po ślubie we Liwo- 
wie. Kwota pierwotnie na ten cel przezna- 
ozona wynosiła 100 zł. gdy jednak fiskus 
długie lata legat ten musiał wywalczać od 
spadkobierców, więa z biegiem czasu wzrósł 
en do kwoty 1.500 zł. — i procent od tej 
kwoty będzie vorocznie udzielany tytułem za. 
siłku poweselnego jednej parze ubogich no- 
wożeńców. Zarząd fundacyi nsleży do rady 
miejskiej. 

Domy opieki otwiera z dniem 1 gru- 
dnia Związek rodzicielski. Celem tych „Do. 
mów“ jest opiekować się w miesiącach zimo 
wyoh ubogimi dziećmi, niemającemi w domu 
stosownego nadzoru i ułatwiać im przygoto- 
wywanie się do lekoyi zadawanych w szko- 
łach. „Domy“ takie w ubiegłym roku po rag 
pierwszy urządzono we Lwowie obok sry.) 


Lwów, plac Halicki 3 
ulica Halicka 20. 


im. św. Anny i Staszyca, okazały sią bardzo 
praktyczne. W br. szkolnym otwarte one bę- 
dą obok szkół: Staszyca, Konarskiego i Cza- 
ekiego. 

Dla przemysłu krajowego. W myśl u- 
chwał komisyi krajowej dla spraw przemy- 
ałowych i Wydziału kraj, otwiera dyrekcya 
„Kraj. Związku przemysłowego” specyalną a- 
gencyę handlową pod nadzorem Wydz. kraj. i 
z funduszów krajowych subwencyonowaną. 
Zadaniem agencyi będzie: posiłkowanie zaró- 
wno producentów, jako też spółek produk- 
cyjnych i szkół zawodowych, tak w dostar- 
czaniu sur:wycu materyałów, jak i zbytu 
wyrobów ; zbieranie dat statyst cznych, ty- 
czących się prodnkcyj przemysłowych w kra- 
ju i dążenie do umożliwienia handlu na szer- 
sze rozmiary; informowanie przemysłowców 
i szerokiej publiczności o najlepszych źró- 
dłach produktów przemysłowych oraz cenach ; 
zbieranie dat, celem wydania dokładnej księ- 
gi adresowej producentów : rzemysłowych ; — 
wreszcia zawiązywanie stosunków eksporto- 
wych z zagranicą. Agencya rozpocznie w tych 
duzch swoją czynnosć w biurach dyrekcyi 
„Związku Przemysłowego“. 


Pojedynek międz; hr. Dzieduszyckim a 
Daszyńskim, na który sią w Wiedniu zano- 
siło, przedstawiają w ten sposób: Podczas 
rnegdajszej mowy p. Milewskiego wywiązała 
sią żywa nutarczka słów pomiędzy członkami 
koia polskiego i socyaluymi demokratami. 
Gdy p. Milewski w prowadził analogię mią 
dzy Marawiewiem a przewrotową akcyą s89- 
cyalnej demokracyi, p. Daszyński zawołał do 
M:ilewskiego, że jest to bezczelnem oszczer- 
stwem. Hr. Wojciech Dzieduszycki, który stał 
blisko Daszyńskiego, powtórzył głośno twier- 
dzenie, że socyalni demokraci pracują jeszcze 
skuteczniej na zgubę narodu polskiego, niż 
Murawiew Wieszatiel. Daszyński w odpowie- 
dzi zarzncił także Dzieduszyck:emu słowo 
Oszczerstwo. Na to hr. Dziednszycki, po po- 
siedzeniu izby, posłał Daszyńskiemn świad- 
ków w osobie br. Ludwigstorffa z wierno- 
konstytucyjnej wielkiej własności niemieckiej 
i hr. Czermna z czeskiej szlachty fedualnej, 
z żądaniem satysfakcyi hcnorowej. Daszyński 
nie przyjął wyzwania, twierdząc, że ma hr. 
Dzieduszytckiego za pobożnego katolika i pra 
gnie ochromó go od grzechu, a siebie i so- 
cyalną demokracyę od wielkiego głupstwa, 
jakim jest pojedynek. 

Nowa szkoła. Kasa oszczędności miasta 
Tarnopola powzięł» myśl, ażeby z powodu 
jubileuszu cesarza założyć zawo:lową szkołę 
stolarską. Ofiaruje więc na ten ceł kasa 
wystawić odpowiedni budynek, kosztem 
25.000 zł. i przyczynić się jeszcze dalszemi 
ofiarami do utworzenia zakładu. Fundusz kra- 
jowy ze swej strony miałby dostarczyć szkole 
należycie ukwalifikowanych sił nauczyciel- 
skich i urzędzeń szkolnych. 

Srebrny wienioe od nauczycielstwa ga- 
licyjskiego złoży uroczyście na grobie Mickie- | 
wicza depntacya l owarzystwa Pedagogicznege 
w dniu 27 bm. i 

Trzecia ofiara katastrofy kolejowej pod 
Czarną, kcnduktor Stanisław Tr: tter, zmarł d. 
23 bm. rano w Krakowie. | 

Na karę Śmierci skazał sąd stanisławow 
ski hucuła Iwana MHandziaka z Mikunliczyna 
za to, że męża swej kochanki Piotra Bura- 
ozuka zabił na wiosnę uderzeniem w głowę 
żelazną huoculską piszozałką. 

Knrs sklepikarstwa, rozpocznie się, za 
staraniem głównego zarządu kółek rolniczych, 
w pierwszych dniach grudnia b. r. w Sokalu. 
Nauczycielem będzie p. S:hmidt, lustrator 
kółek rolniczych. Kurs, mający trwać przez 4 
tygodnie, obejmować będzie 2 działy: naukę 
teoretyczną i praktyczną. Nauka praktyczna 
odbywać się będzie w tamtejszym sklepie 
„Związku Handlowego*. Kurs oblicz ny jest 
na przeszło 20 uczniów. | 


Oficorowie z cywilnym. Z Pettawy pod 
Wiedniem donoszą, że w restauracyi tamtej- 
szej wynikł spór między kapitanem i poru- 
cznikiem pionierów a właścicielem posiadłości 
Grossauereimn. W toku zajścia Grosssuer, po- 
ważny obywatel miejscowy, otrzymał ciężką 
ranę od szabli. Wypadek ten wywołał wielką. 
sensacyę. 


Rose Pompon. W Paryżu umarła w tych. 
dniach słynna piękność z czasów drugiego oe- ! 
sarstwa, Rose Pompon, bohaterka wielu przy- 
gód, których początku ssukaó należało w „Clo- 
serie des Lalas* lub w osławionym Msabila. | 
Piękna Róża pookodziła z bardzo niegwykłoj 
rodsiny, ojcie3 jej bowiem był nieprawym sy- 
nem króla francuskiego, Karola X, a nawet 
przez czas jakiś używał nazwiska hr. d’ Ar- 
tois, za o0 po wyjeżdzie króla do Anglii wsa- 
dzono go do kozy. Córka, ni9 zważują na tak 
wysokie koligacye, opuściia pewnego pięknego 
daia dom ojcowski i zaczęła spijać piankę z kie- 
licha musującego życia aa Napoleona HI. Z 
czasem piękne liozko zwiędło, Rose Pompon 
zaś, gdy ezatapana zabrakło, założyła w Neuil- 
ly... pensyą dla panien, chcąc pedagogiką ma- 
Tabisd na chleb powszedni. Snad mieszkańcy 
Neuilly nie mieli zaufania do tej pensyi z o- 
porotki, gdyż ruchomości przełożonej sprze- 
dano niebawem za dlugi. Do końca życia u- 
trzymywała sią z pieniędzy, otrzymywanych 
ze sprzedaży klejnotów, zgromadzonych w 
ozesąch „gdy kwitły róże.* W ostatnich la- 
tach zajmowała sią wróżenism z kart 1 cio- 
szyła się w tym procederze niezlem powo- 
dzen:em. 

Dom gry w Ostendzie w dniu 22 z. m. 
zamknął swe podwoje, albowiem upłyrął kon 
trakt dzierkawny. Obecnie prowdzone są ro- 
kowania. Kandydatami na dzierkawców są: p. 
Blanc, izierżawca kasyna z Monte Carla, da- 
wne towarzystwo i międzynarodowa kompa- 
nia wagonów sypialnych, posiadająca w Osten- 
dzie hotel La Plage, a zamierzająca jeszcze 
wybudować drugi, kosstem 3 milionów o 600 
nnmerach. Dawne konsoroyam płaciło bajecn= 
nie niską oenę dsierżawnę, albowiem tylko 
400,000 fr. w roku zaś bieżącym miało 7 mi 
lionów fr. csystego dochodu nie licząc 90.000 
fr. sa prawo wstępu, wniesione przes ł,500 
osób, które w ostatnim sezonie były membres 
temporairee klabn. W tymże semonie Anglik, 
p. L s Londyna, przegrał 700.000 fr. dragi 
cadzoziemiec 900,000 fr. nie dziw więc. że 
konkurenci nbiegają się o dzierśawę tak in- 
tratną. Statystyka wykazuje, że każdy z za- 
siadających do stołów gry traci po 2,000 fr. 
przeciętnie. 


Kosze ra papiery o 85 ct, najrozmaitsze koszyczki do domowego użytku. a. 


t 


inia rafineryi. 


sób prææchowaąnias w główkach całej kapusty, 
przez zawieszenie jej na sznurach w piwnicy. 
W tym celu sznur umocować należy wzdłuż 
oałej piwnicy i do niego przywiązywać głó- 
wki za głąbie wystające, lab gdy ich nie ma, za 
koleczki wbite spiczastymi końcami w głąbie. 
Uważać tylko trzeba, aby jedna główka dru- 
giej nie dotykała. W ten sam sposób mośna 
przechowywać kalafiory; nie trzeba tylko ich 
Oszczyszomać z liści, bo muszą być supeł- 
nie nimi osłonione, inaczej nie będą dobrze 
się traymały, W każdym rasie do tych Wwszyst- 
kich zapasów koniecaną jest sucha i nieciemna 
piwnica. 


W setną rocznicę urodzin Klementyny 
z Tańskich Hofmanowej „Mały Światek* wy- 
dał nadzwyczajny numer pamiątkowy, boga- 
ty w doborową i starannie dobraną treść, 
jakoteż i w liczne illustracys. Między illus- 
tracyami znajdują się trzy portrety autorki 
z rozmaitych epok jej życia, jakoteż pomnik 
J*j Da cmentarzu Pare la Chaise w Paryżu i 
tablice pamiątkowe poświęcone jej pamięci, 
a znajdujące się w kościele 00. Reformato- 
rów w Warszawie i na Wawelu w Krakowie, 
gdzie złożone jest serce tej nestorki na xolu 
l:teratury dla młodzieży. W części literacki 
znajdujemy utwory dobrze znanych piór p 
Anny Neumanowej, Machczyńskiej, ' Lewickiej 
i Andy. Resztę numerau wypełniają utwory 
pióra Klementyny z Tańskich Hofmanowej. 
_ Na Wawel. Rozbicie puszek ze składka- 
mi centowemi na odnowienie Wawelu, odbę- 


popołudniu u pani Bronisławy Seferowiczo- 
wej, małżonki radcy dworu i naczelnego dy- 
raktora poczt i telegrafow (gmach pocztowy, 
wejście od ul. Koperuika). Do tego Czasu 
zechcą pod puwyższym adresem nadesłać 
składki i puszki osoby, które zbieraniem tych 
składek się zajęły. 

„ W „Czstelai* kobiet odczyt xapowie- 
dziany na 26 bm. nie odbędzie się. 


* Pani Gostyńska wielce ceniona i zaslu- 


żona artystka naszej sceny, obchodzi w przy- 
szłym tygodniu 25 letni jubileusz swej arty- 
stycznej działalności. Dyrekcya teatr. i arty- 
ści przygotowują dla sympatycznej artystki 
wielką owacyę, która odbędzie się w teatrze, 
a którą uzupełni jedna z oryginalnych sztuk 
polskich, z jubilatką w popisowej roli. 

Repertoar tez! ralny. 

W Sobotę popołudnia o 1, do 4 (ku u- 
czozeniu rocznicy listopadowej) „Kościuszko 
pod Racławicami* obraz historyczny w 5 od- 
działach: ze śpiewami Wł. L. Anczyca. Wy- 


stęp Gustawa Fiszera i Władysława woi 
skiego. | 


. W Sobotę wieczorem o '/, do 8. „Szata-, 
ni na ziemi“ oper tka w 4 aktach. Fr. s 
pego. 
by socyalista na zachodzie o całem = 
stwie niesocyalistycznam, substytunjąc wyraz | 
szlnchoio przem bourgeois. Daszyński mówi o. 
szlachcie, a ma na myśli Koło polskie, prze- 


Ustatnie wiadomości. 


Według dzienników, po piatkowem 
posiedzeniu Izby posłów odbędzie się je- 
szcze we wtorek krótkie posiedzenie, po- 
ozem przez 2 tygodnie pozostawiony Zo- 
stanie czas do pracy komisyom ugodo 
wym. 


"nmn AN A 


Rada państwa. 


(Telegr. „Gaz. Nar.*) 


Wiedeń 25 listopada. 

Na wczorajszem posiedzeniu izby posłów 
austrysckiej Rady państwa po p. SŚstapiń- 
skim następny mowca dr. Byk zaczął od po- 
lemiki z Daszyńskim, który w czambuł po- 
tępił wszystkie warstwy społeczne w Galicyi. 
Wskazał na to, że socyaliści na zachodzie, we 
Francyi i Niemczech, nie wyrażają się tak o 
całem społeczeństwie. Sądzi, że mieszczańskie 
stronnictwa zaczynają już rozumieć, co zna- 
ozą takie napaści i łączyć się do cdporu. Da- 
szyński głównie napadł na szlachtę. Nie je- 
stem, powołanym, mówił p. Byk do jaj obrony, 
powiem jednak, że sziachcie polski to tylko 
civis humanus, bez specyalzego tytułn. To, co 
Daszyński powiedział o szlachcie, powiedział- 


ej | 


Nowym Sączu. Władze były bezsilne, miałże 
rząd przypatrywać się bezczynnie ? Mówiono 
tu, że Koło polskie żądało zaprowadzenia 
stanu wyjątkowego. Zaprzeczyć temu należy 
kategorycznie. Można też zapewnić, że dla 
nowego namiestnika rozpoczęcie rządów od 
stanu wyjątkowego było rzeczą nader przy- 
krą. Tymczasem rozruchy wybuchały co 
chwila gizieindziej i nie były czasu do stra- 
cenia. Głównie przyczyniła się do podburzenia 
ludności pewna kategorya prasy. Rząd nie 
mógł temu spokojnie się przypatrywać. Po- 
wiadają tn, że naruszono wolność prasy i 
zgromadzeń, a trzeba pamiętać, że na zgro- 
madzeniach obiecywano niestworzone rzeczy 
jak podział ziemi i majątków żydowskich 
uwolnienie od podetków i wojska i t. d. Dla 
zdobycia mandatów apelowano do instynktów 
najniższych a posłowie, którzy w ten sposób 
zdobywają mandaty, zamiast podnosić wybor- 
ców ku sobie, schodżą na ich poziom. Dlatego 
też koniecznem było zawieszenie prawa zgro- 
madzeń. 

Zwrócił się" następnie do stronnictwa 
polskiego chrześcijańskiego i społecznego i 
pytał, co jest u niego polskiem, co chrześci- 
jańskiem, a co społedznem? Antysemityzm nie 
jest polskim, bo Połacy przyjęli żydów prze- 


' dzie się w niedzielę d. 27 bm. o godzinie 3, Śladowanych przez Niemców, a ruch antyży- 


dowski rozpoczął się dopiero w chwili inwa- 
zyi mieszczaństwa niemieakiego do miast pol- 
skich. Chrześcijeńską nienawiść nie jest, a 
społecznym nie jest. ruch, który bynajmniej 
nie dotyczy bogatych żydów w pałscach, lecz 
właśnie najuboższych, Życzymy sobie — koń- 
czy mowca — zniesieoia stanu wyjątkowego, 
ale życzymy sobie także, sby przestała dzia- 
łać przyczyna, kióra stan wyjątkowy konie- 
cznym uczyniła. Imieniem Koła polskiego o: 
świadczam, iż głosować będziemy przeciw o- 
skarzeniu rządn. h 

P. Winkowski choiał widzieć powody 
wszystkich zaburzeń w Galicyi w agitacyi 
zwolenników Stojałowskiego. Stańczycy chcie- 


GAZETA NARODOWA z Soboty dni. 26 Listopada 1898. Nr. 328. 


Przechowanie kapusty. Dobry jest spo-| Dalej opowiedział mowca wypadki w jo godz. 111). Posłowie przybyli w strojach į 


uroczystych, z czeskich posłów niektórzy w 
czamarach, inni we frakach z orderami. 

Komplet izby był poważny. Tylko ławy 
Schoenererowców i socyalnych demokratów 
świeciły pustkami. Brak było również kilku 
posłów z niemieckiego stronnictwa ludowego, 
zbliżonych do frakcyi Sohoenerera. Nie przy- 
byli mianowicie pp. Bareuther, Pessler, Hoff- 
mann-Wellenhof, Sylvester, Heger i Kaiser. 

Wiedeń 25 listopada. 

Grupa Schoenerera zamierzała wystąpić 
z wnioskiem oskarżenia ministra Gautscka za 
wydany w swoim czasie zakaz noszenia Cza» 
pek burszowskich w Pradze. Ponieważ wnio- 
sek taki wymaga podpisów 40 posłów, a na- 
wet członkowie niemieckiego stronnictwa lu- 
dowego podpisać go nie chcieli przeto Schoe- 
nererowcy zmuszeni byli zaniechać rzeczo- 
nego zamiaru. 


IF j H n r 
| Palsgramy | telafonemat? 
| Wiedeń 25 listopada. 
| Minister skarbu zamianował kontrolo- 
|ra w jagielnickiej fabryce tytoniu Sewe- 
iryna Zołczewskiego, dyrektorem tejże fa- 
| bryki. 
Wiedeń 25 listopada, 
Jak donosi „Neue fr. Presse“, ustąpie- 
nie ministra wojny Krieghammera nie na- 
stąpi jeszcze w najbliższym czasie. 
Budapeszt 25 listopada. 
Cesarz przyjął wczoraj na audyencyi 


Wiadomości giełdowe. 
Lwów, dnia 25 listopada 1588. 

Akcpe ża sztu”ę: iols) gal. Karola Ludwika ed 
200 zł. m. k 209— do 242—. Kolej Lwow-Czern.-Jasska 
po 200 zł, w. a. 288 — do 291'—, Banku hipotecznego p 
200 zł. w. a. 372'— do 382—, Banku kredyt. galic. po 
200 zł, w. a. ŻU0— do 210:—. Akoye garbarni Rzeszow- 
skiej po 100 zł. 205:— do 212':—. 

Listy zastawne na 100 zł.: Banku hipot. gal 40/ 
koronowe 96:50 do 97:20. 5% z 10%, prem. 110— 
do 11070. 430% los w 50 lat 160-— do 100-70. Banku 
krajowego 4'/,%/, los w 51 lat, 10080 do 10150. Banku 
krajowego 4'/, los. w 57 lat. 98:— do 98-70. Towarz. kre- 
dyt. gal. ciemsk, 4%/, (I. emisys) 97:30 do 98:—, 40/, lo, 
sA gd lat. 97:30 do 98:—. 40, los. w 56-latach 95-20 do 


Obligi za 100 zł.: Galie. funduszu propinacyj aego 
407, 97:50 do 98:20. Bukow, funduszu pro-pinacyjnego 5%. 
10250 do ——* Kom. banku krajowego 5%, w. a. II, 
em. 10%'30 do —'—, Pożyezka krajowa 60/, w. a. 104— 
do 100'50 414°% 101:20 do ——. 40%, obligacye kolejowe 
Banku kraj. 97:50 do 98.20 za 100 nom. 

Losy: Losy miasta Krakowa 27:50 do 28:50 Losy 
miasta Stanisławowa 51-— d b 
i Monety. Dukat cesarski 5'65 do 5:75. Napoleondor 
19:52 do 9-62. Półimperyał 950 do 9-60. Rubel rosyjski 
srebrny 1:20— do 1:25*—, Rubel rosyjski papierowy 1:44:30 
do 1:28:30. 100 marek niemieckich 58:80 do 5980. 

Wiedeń d. 25 listopada, Przed zamknięciem wozu- 
rajszej giełdy notowano: Alpiny 176-50, Kredyty węgier - 
skie 382 —, Anuglo-banki 15375, Unionbanki 28950, Losy 
tureckie 58 60, Staatsbany 35325, Tytoniowe 1235), kolej 
Elbethal 257:—, Bank dla krajów koronaych 224 50, Bauk 
związkowy 26050, Węgierska renta papierowa 97 70, Kre- 
„dytowe ziemskie —--* -, Kredyty 358 -. Rima-Murania 
26775, Rubel papierowy —— 

Budapeszt d. 25 listopada. Przed zamknięciem wezo - 

rajszej giełdy notowano: Kredyty węg. ——, Węg. po 
Życzka prem. 15825, Wygierski bank kredyt. —'—, We 


0 —— 


|gierski bank eskontowy 25575, Węgierski bank hipote- 


ozny 245:—, Węgierska renta koronowa 97:75, Rima-Mu- 
rania 266 25. 
Berlin d.25 listopada. Przed zamknięsiem wczoraj- 
szej giełdy notowano: Kredyty 22090, Staatsbany 149 75 
Lombardy 30:— Losy tureckie 110 90. 
(Telegram „Gaz Na..* 
Dzisiaj o godzinie 2 minut 10 po poładniu notowano na 
giełdzie wiedeńskiej: kredyty 354:75, wez. zakład kradr- 
towy 383'50, aaglobanki 154*25, lenderbauki 224 -, koleje 
państwowa 35562, elbethal 258 —, aks o sviomiwowu 124 75 
alpiny 183:50, losy tureckie 58:75, unisubaazi 290 50 


Wieden d. 25 listopada, 


komendanta korpusu ks. Lobkowitza, któ- | ruble 128 —. 


rego uważają tu za następcę ministra woj- 
ŁY Krieghammera i prezydenta gabinetu 
br. Banffego. 
Berliin 25 listopada. 

Włoski anarchista Gino, wydalony 
niedawno temu ze Szwajcaryi, został w 
Alzacyi aresztowany. Znaleziono przy nim 
sztylet wyostrzony. On to podobno, jak 


li gwałtem przeszkodzić ruchowi ludowemnu, sadza, namówił był Luecheniego do za- 
udali się więc do duchowieństwa, które Z| mordowania cesarzowej Elżbiety. 


kazalaicy prowadzi wojnę przeciw liberali- 
zmowi. 


P. Karatnicki sprzeciwił się w zasadzio! wedle n 


wszelkim ustawom wyjątkowym. Zdaniem je- 
go, wystarcza kodeks karny, klub jego je 
dnak nie będzie głosował za oskarżeniem, bo 
rząd na podstawie nstąwy miał prawo zapro- 
wądzić stan wyjątkowy. 

Następnie zamknięto dyskusyę i wybra- 
no na mowców jenerajnych posłów Milew- 
skiego i Okuniewskiegą. | 

P. Milewski Oskarzenie zarzuca rządo- | 
wi, że naruszył prawa polityczne, ale bezpie- į 
czeństwo osób i mienią ważniejszem jest od | 
praw politycznych. To, go socyaliści tu mó- 
wią, jest świałomem: polityczreni" ósżczer- 
stwem. Wiedziano gdzie ekscesy się zaczęły, 
ale nie wiedziano dokąd dojdą. Ztąd obowią- 
zek rządu do zaprowadzenia stanu wyjątko- 
wego, 

Woli ograniczenie praw politycznych, 
niż rozlew krwi. (Oslaski). Mamy zaufanie 
do namiestnika hr. Pinińskiego, którego zna- 
my z długoletniej działalności w tej izbie i 
wiemy, że wedle najlepszej wiary i przeko- 
nania stan wyjątkowy zaprowadził. 

W imienin Koła oświadcza, że nie ma 
powodu do oskarzenia ministrów i że Koło 
p lskie żąda 1 oczekuje, iż skoro to będzie 
możliwą rzeczą, stan wyjątkowy i w reszcie 
powiatów zostanie zniesiony. Stanowisko Ko- ; 
ła jest to, że pożałowania godne zajścia wy- 
wołały potrzebę wyjątkowych zasządzeń, ale 
rząd sam zniesie je z własnej inicyatywy, 
gdy przyczyny zaprowadzenia ich ustaną. 

Nieprawdą jest, jakoby w interesie na- 
szego stronnietwa i na nasze żądanie stan 
wyjątkowy został zsprowadzony, (Oklaski) 
Stało się to tylko dla zabezpieczenia porząd- 
kn i zpokoju. Przeciwne twierdzenie jest in- 
synuacyą, przeciwko której protestujemy. (Bu- 
rzliwe oklaski.) 

To, co Daszyński tu 'przedstawiś, to nie 


| 


[tem omówiono program prac. 


Berlin 25 llistopada. 
Podwyższenie wydatków na armię 
owej organizacyi, wyniesie dla 
Prus i związanych z niemi kontyngentów 
wojskowych około pięć milionów rocznie 
i 28 mil, marek jednorazowo, dla Sakso- 
nii półtora miliona i dziesięć milionów 
marek. 

Rzym 25 listopada. 
Konferencyę antyanarchistyczna po- 
witał wczoraj włoski minister spraw za- 
granicznych. Odpowiedział mu poseł au- 
stro-węgierski Pasetti. Przewodniczącym 
obrano Canevarę, a wiceprezydentami po- 
sła austro-węgierskiego i belgijskiego. Po- 


Paryż 25 listopada. 

Do dziensika „Journal“ donoszą z 
Mantui, że uwięziono tam pewnego Wło- 
cha, podejrzanego o wspólnictwo w zama- 
chu na cesarzowa Elżbietę. Włoch ten 
przybył ze Szwajcaryi do Mantui i wy- 
bierał się w drogę do Anglii. 

„Figaro“ donosi, że sędzia śledczy 
Bertulus zastanawia się nad kwestyą, czy 
na podstawie skargi, wniesionej przeciw 
Esterhazemu przez jego kuzyna o oszu- 
stwo, mogą władze francuskie domagać 
się od rządu angielskiego wydania Ester- 
kazego. 


Paryż 25 listopada. 
Pomimo zaprzeczeń ma być prawdą, 
że pogłoska o spaleniu jednego kościoła 
francuskiego w Syamie, tudzież że misyo- 
narze francuscy prosili swego rządu o 
opiekę, a wreszcie że jest to sprawka kre- 
atur angielskiego ministra kolonij, Cham- 
berlaina. 
Bruksela 25 listopada. 
Z udziałem najznakomitszych banków 
belgijskich tworzy się obok belgijsko-nie- 
mieckiego towarzystwa kolonialnego, nowe 


ciwko któremu zjednoczył się z całą galicyj- | obraz stosunków galicyjskich , lecz ich kary- towarzystwo kolonialne z kapitałem 40; 


ekg opizyeyy. 


Czyliż sądzicie panowie, że szlachta, a- 


dwokaci, lekarze, przemysłowcy itd. którzy p. Okuniewski. Wypowiedział szereg znanych | francuskich 
tworzą Koło polskiego, mają tylko jeden kla- |już i i oklepanych frazesów, które nie mogły | rzeka Kongo. 


sowy intores ua oka? 

Szczegółowo wylozał, co administra cya 
polska.uczyni.. dla polepszesia stosunków 
galicyjskich w każdym kierunku i zapytał, 
czy i to klasowy interes ża Koło polskie zgo- 
dziło się na piątą kuryę. Daszyński zarzuca 
szlachcie, że łączy sią, aby zachować władzę 
w swoich ręka>b. Czyż sądzi opozycya, że 
gdy reprezentacya polską dalej jeszcze roz- 
padać się zacznie, to lepiej będzie ela kraju? 
Ja sądzę, ża interes kraju wymaga łączności. 
Opowiedział prze'ieg wypadków w Galicyi, 
które miały od początki do końca charakter 
antysemicki. Państwo ma pierwszorzędny obo- 
wiązek strzedz mienia i życia swoich podda- 
nych, Już od końca kwietnia zaczęły się po- 
jawiać sporadyczue ekscesy, w czerwcu nade- 
szły już skargi. (Stojałowski woła: Od ży- 
dów). 

Dcniesiono, że tysiąc: broszur podburza- 
jących rozrzucono pomiędzy lud. Właściwe 
ekscesy rozpoczęły się dnia 11 czerwca, kie- 
dy tysiące chłopów pociagnęły do Jasła, żeby 
rabować żydów. Przyszło następnie do spale- 


— 


katura. (Otlaski.) 
Następnie zabrał głos mowca jeneralny 


nczynić i nie uczyniły też wrażenia na izbie.; 

Potem Daszyński jakó wnioskodawóa za- | 
brał głos ostśtni r ezujyczisjak” miłe uczy ił 
wrażenie i on sami i jego wniosek i mowcy, 
którzy go popierali, zapieniony wypəłmł 
całą mowę najordynarniejszemi obelgami, ci- 
skanemi w twarz wszystkim niemieckim i pol 
ski przeciwnikom swoim. 

Wiceprezydent Lupul wzywał go za to 
do porządku dziennego. 

Nastąpiło głosowanie imienne, w którem 
189 głosami przeciw 96 wniosek oskarzenia 
odrzueono. 

Koniec posiedzenia o g. 10 wieczorem, 


następne dziś w piątek. 
Wiedeń 25 listopada. 


Mówią, że hr. Dzieduszycki, dotknięty 
jakimś zwrotem mowy Daszyńskiego. posłał 
mu sekundantów, ale Daszyński odmówił da- 
nie satysfakcyi z bronią w ręku. 

Wiedeń 25 listopada. 

Obie izby Rady państwa miały dziś u 
roczyste posiedzenia, poświęcone wyłącznie 
uczozeniu jubileuszu rządów cesarskich. 


Posiedzenie izby pdsłów rozpoczęło się 


milionów franków, dla finansowania przed-, 
siębiorstw eksportowych do belgijskich, 
i portugalskich okolic aad 


Londyn 25 listopada. 

. Rząd waszyngtoński ofiarował Hisz- 
panii co do handlu z Filipinami tytko naj- 
wyższą faworyzacyę. O polityce handlowej 
„otwartych wrót* nie myśli, gdyż byłby 
to przewrót w polityce cłowej Stanów 
Zjednocz., który tylko parlament uchwalić 
może. 

Z Hongkongu donoszą o ciekawych 
manewrach stojącej tam eskadry angiel- 
skiej. Na znak dany z okrętu admiralskie- 
go wylądowało w przeciągu 20 minut 2 
tysiące żołnierzy z Sześciu końmi, każdy 
żołnierz miał z sobą sto nabojów i pro- 
wiant na dwa dni. 

Londyn 25 listopada. 

„Biuro Reutera“ vświadcza, że żadnej 
nie ma podstawy wiadomość 0 rokowa- 
niach między Anglią a Stanami Zjedn. co 
do odstąpienia im wyspy Sokotory jako 
stacyi węglowej. 


Z, AO Z 


-— 


Z rynków towarowych. 


Wiedeń dnia 25 listopa la 
,Notowana wczoraj pazenr:: na wiosnę 964 do 968 
pszenicę na jesień 0:0) do 000, żyto ns wiosnę 4:50 


do 8:56, owies na maj-czarwiee — — dy —'-— owtds na 
wiosnę 6'24 do 6'26, kukurudza na maj-czerwiec 505 do 
5:08 rzepak na sierp -wrześ. —*— do — — 


Spirytus konsynzestowy ŁU.UOC 1. Zaraz do od 


dania 1762 do 17:70. 

Budapeszt d. 25 listopada. Pszəniea na mazec 
9:76 do 9:78, na wrzesień 0 ua paździeraik 
000 do 009, żyto na wiosnę 6'48 do 8:50, na jesisa V00 
do 0:00, kukurudza na październ. 0'00 do 000, owies na 
marzec 5:97 do 5:99, na wrzesień 00) do 000, pszeniee 
ua jesień 000 d 000, kukurudza na wutesiea 000 do 
0:10, kukurudza na maj 1849 r. 476 do 477, rzepak na 
sierpień 1899 12:40 do 18:50. 


ym 


Nadesłane. 


Z» tę rubrykę redakeya nie odpowiada). 


. PANIE, dbsjące o wykwintność w tosle- 
cie, przestały używać starodowawnego Cold- 
Cream, który tęchniej» i nadaje licom szkli- 


14% sty połysk. Przyswoiły sobie Cré 
CZA) > 


me Simon, Pudr Ryżowy, Mydło 
A Simona, które się zalecają do środ 
ków toaletowych, bardzo skutecznych 
i zgodnych z przepisami hygieny. 
Należy sprawdzić markę fabryczną: 
JS J. Simon, PARIS. 

We Lwowie w aptekach PP: Mikolascha, 
Wewiórskiego, Ruckera, Ehrbara; w magazy- 
nie perfum P. J. Jahla; w Krakowie w apte- 
PP.: Wiszniewskiego, E ate Trauczyńskieg 
i we wszystkich składach perfum, magazy- 
nach galanteryjnych, Bazarach, eto. 


i Ostrzeżenie. | 


Mamy zaszczyt podać do wiad omości 
P. T. lekarzy, że przy apo gatnanij lub za- 
kupnia wody selterskiej zawsze na to 
baczyć trzeba, by dostawano prawdziwy 


Król. Selters (Któnigl. Selters) 


z zdroju mineralnego Nieder-selters, a nie 
jakieś fabrykaty lub nagladownietwa. 
Prawdziwa woda Selterska ma tak na 
faszkach jak i na bańkach oznaczenia 


Krol. Selters (Kónigi. Selters) 


jak niemniej jako dalsze znamię, herałdy- 

ezny orzeł na czerwono-niebiesko dru 

kowanych winetach. d 
Prosimy więe przyjaciół prawdziwej 


E wody 
| Krol. Selters (Kónigi. Selters) 
ý wszelkie naśladownictwa odrzucić, a podać JĘ 
M nam łaskawie nazw iska tych kupców, którzy 
M sprzedaja falsyfikaty pod podobnie brzmiącą 
$ nazwą, lub naśladownictwa w ogóle, abyśmy 
j przeelw nim wdrożyć mogli sądowe kroki. 


Król. zdrój mineralny 
Siemens i Ska w Berlinie. 


7 "FED 


Pracownia 


Sukien damskich i ubiorków dziecinnych 


oraz najlepsza metoda 
Nauki kroju francuskiego 


pod firmą: 


Marya Vaśniewska 


Lwów, ul. Koralnicka 1. 8. 


Wsaelkis riecemia sałaiwia jak najpunktualniej. 
Pray samówicniach s protwincyt uprasza się o przyała- 
nis dobrsa 'elucego stanika, długości przodu spodnicy 
s objętość w ach — Dla dzteci : wiek, objętość 
w panie t pieratach, długość od wssycia kołnierza rze. 


Na żądanie próbki materyj kaśdego nazonu — franca. 


Dyetaryusz z rodziną bez utrzymania i 
sposobu do życia uprasza o pomoc materya - 
ną. Polecamy tę rodzinę gorąco ofiarności pu- 
blicznej. Łasuawe datki przyjmie Administra- 
cya Gazety Narodowej. 


poleca fabryka wózków, koszów i mebli bambusowych 


KONEWICZA, Lwów, Akademicka 5. 


Cenniki zluntrowamne gratis. 


4 GAZETA NARODOWA z Śoboty duia 26. Listopada 1898. Nr. 328 
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EA zo 
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Poszukuje się 


opka darze naszych oaavéw  Kagetki Żelazne franenskie na pieniądze ta rta MI I 21090 g w 


ci 


Lwów, ul. Batorego l. 2 


poleca 3281 ara STA 


aparaty = 
R KSIĄŻĘCY 


i wszelkie przybory do fotografii 
r jest nieocenionym środkiam do higienicznego upiększenia 
wW 


KSIEGARNIA KATOLICKA | © = cv t k | Karpie kupieckie jednokilowe, lf Ponie, które sig utieraje potag — — | 1465 
GË Q na zę m 
w Krakowie, Rynek 30 = on w. rak karpi lustrzanych i łuskowych i: 
otrzymała i poleca dziełko świeżo wyda- 2 a 1 doborowej jakości, sprzedaje|| % najpiękniejszych gatnz*ach sprzedaje vo niskich cenach || nie powinny zapomnąć, aby zażądać naszych próbek. 
ne ped tytułem: c e e Zarząd dóbr Suchodeł; dy W y Zarząd dóbr Lubień wiolki koło Lwowa. - PGE E > o Speajgjnoid ; AŃjnowaze Jsdwabne materyo na suknie ślubne, 
awe X ta Brody, po 8 złr. za puszkę | "RB 285% RARE NAWE? a l: j S ER E AS ye S wybrane Salwakca materye w każdej żądanej ilości do mie- 
3 5-kilowa franco do każdej = —— szkań celone i spławone, 
ki ści. . schweęlize Co. Luzerm (Schweiz). 
czyli 4 £ s SCOWOSCI 3226 F B dk Schweizer & A 
GM © ' [ora TO OWS l Dom eksportowy jedwabiów. 
Pogrom socjalistów we wsi Rozumowe S$ ~ E 4 | dmund pea Gw JL al za 


czego | mieszczan długości 14, 16, 20, 25, 30, 35 em. 


po złr. 3:50, 4 —, 5—, T—, 9—, 13: —. 

IZYDOR POECHE. .| Kłódki amerykańskie którego wyroby przeważnis z drzewa sme- 
Oena egz. 72 groszy, pocztą o 10 gr. więcej. y s rokowego mogłyby być na miejscū roz- 
znakomitych syplamów, FR, zrajowe na przedane. Za tartak gotówką zaraz się z | (dba, 
; wsze:kie ceny — poleca płaci. Oferty z podaniem najniższej *evy, | <g> 

h ROBNE OGLESZENIA LĄ s A nadesłać należ od adrssem:| 7 
Antoni Halski eae (Tartak parowy 


po 1 ct. od wyrazu. „Parni plia“ (Tartak parowy) przyjmuje 


zawolowe), naukowej i amatorskiej twarzy. — Pudełko wała pudru białogo 60 ct., całe 1 złr., 


in banie ag = Biuro „agi 26 AA Śregra ywiaPi ae, niżej cen fabrycznych. z łabędziem złr. 1:50. Różowy dla blondynek, kremowy 
POOR mie lp SBE 2 0 > LEKI Oenniki gratis i fiónoo. P% dle szatynek i brun:iek, mało pudełko 70 ct, większe 


złr. 1:20. z łabędziem złr. 1:60. 


WODA FIOŁROWA 


usuwa z twarzy pryszese, liszaja, trądziki, pierzchnienia 


E TA A E AD LA NEA A =a aT. E S NGT RACE 
STANISŁAW WOZNI : E E EEE WIERA 9 | 


(w ketaleie rury z drutu statow Ogo) oi.) ZZOZ 
kn, złr. 6—, Trckary. ir GR: polecaj4 tolskiej Mości 

iotr Chrząstowski, handel żelazny we 1 e. i k. Apostolskiej Mości 
Lwo *ie, plac Kapitulny 1 (naprzeciw x+- Na najwyższy rozkaz Jego Lg p 


a E 0. K LOTERYA PAŃSTWOWA 


tynowany, z praktyką 25 -letnią, po- f i 
szukuje zaraz KDE k. M. POR na cywilne cele dohroczynne. 


tiezne uznania są w moim hangila 
do przejsaenia. 


N 


Ohladów. 


| Ta loterya pieniężna — jedyna w Austryi ustawą daewolone — z2- 

||| gras Żonaty, mający lat 35, zdol-|$ wiera 12034 wygranych w gotówce w ogólnej suoi 401.800 koran. 
ry we wszystkich g ałęziach ogrodni* |$ N > a: 

twa, z dobremi świadec twami z większych| š Główna WYSCrauu:: 


domów — poszukuje posady od 1 stycz- | I Z OR ARUÓW 
mia 1899, Zaimi zgłoszenia: K omojj SMĘBPĘGB.ADABDGB koron, f AN SKŁAD ZEGAREKDY 
dnik, posta rest. Dobrzechów via Rzeszów i Za wypłatę wygranych ręczy €. k. zarząd loteryjoy. li Hb ad 

PANNA Niomke, ketoliczka, mówiąo || Cjagnienie nastąpi nieódwołalnie dnia 15. grudnia 1898. A. 


zegarmistrz MYDLA KOSMET YEZNE 


we Lwowie, mica Akademicka I 8 ; 
ol ój 
RA Z usuwa piegi i żółto -brunatne plamy z twarzy. 
W Cena 60 centów. 


F dobrze po francuska, po iataiąca bar 

zo dobre świadectwa , poszek uje miejsca soszłuj korony. "Biż 

do starszych dieci u dobrej polskiej ro- Eg Jeden los kosztuje ir 2 4 4 A. 7 
dziny. Zgłoszenia do Frl Walter, Kecs- Losy znajdują się w oddziale państwowych loteryj w Wiedn u I. Riemerzgassa 7, 


Szsejcar kich ki sszonkowych, SB | 
Wiedeńskich ściennych i Schwarzwaliiskich ty J AN MNATOWICZ 
z dwuletnia grarancyą. PA $ 


Wszelkie reperacye przyja-je i takowa jak uajle- 
piej i najtaniej wykonuje z gwarancyą roczną 


poleca w sklepach własnych we Lwowie ul. Kopernika 3, 
ulica Halicka 11; w Krakowie Sukiennice 20; w Prze- 


met, W è ėènyiter 9. 130 |j j h, trafikach , w urzędach odatkowych, pocztowyau, A OG WORTH ED ŁYK DECO AE $ s 
kemet, Węgry. Szeesėnyiter . eE RA ach Be W do mabych. Plany gry - myślu Frznciszkansha 24; w Czerniowcach Rynek 2. 
0:224 bez żadnego zajęcia już dłuższy dła kupujących losy gratis. 
czas, prosi bardzo o pomoc. Szyje bie- > 


A POJ ST 


liznę, robi kwiaty i wszelkie inne robo |ý RZN 


ty, oraz zdolną jest do pielęgnowania 
ehoryeh. Adres w Administracji. 6 


a LJ 
.. i » | 
Hierbat:'v Moja prawdziwa kolońska woda, destylowana p dmg oryg | 2) 
ehińsko-rosyjska , zbiór majowy . Świeża|ną] rzepisu wynalazcy. mego przodka „była premiowaną naj giya) - 
U Sagi OB.głęa.. g ch a E 1896, Oporto 1865, Cordt oa NA 


- -AKKKAIDZGOGOLIGOGOGOCGOGECJ 
Ruch pociagów kolejowych 


plowiązujący z dniem 1. października 1398. 


Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara 
średnio-europejskiego). 


Souchong L złr. 3:75, IL. zir. 3—. Okru- |; żatowych ë wastawe i 
chy najlepsze złr. 1715. Okruchy drobne|? WIAUO M wy č Philadelfii 1876, Kapsztadrie 7 f ] ] 

. 1:30 za funt. D Ł Brzeżany |1871, Wiedniu 1873, Santiago 1875, iladelim 1566, ps ZY notatki z podróży cy Klisty 
pne 11m A TMM 1877, Sidney 1879. Melbourne 1880, Bostonie 1883. Kalkucie 1884,| t% p e 


ARBENZ' szwajcarskie cago 1898, Hobart (Tasmania) 1895, Brisbane 1897 i Guatemala 1555 


Adelajdzie 1887, Melbourne 1888, Kingstonie (Jamaica) 1891, Chi | spisał Posiąg godzina Pecląg przyshsdzi do Lwowa: 
3 ; $ : : TE CE z K PE | osobowy 6:45 5 Tokan (Snezawy, Huziutyna, Każasza) 
wje b SE © m Znana we wszystkich częściach Świata pod niżej podanem ka. JAROSŁAW PIENIĄZE YE is <za0R ię A Wody od 8. maja do 11, września włącznie. 
w świecić z nadzwy- nym znakiem: 7%) Cena za egzemplarz 25 ct., z przesyłką poczt. 27 et. 353 34506 sYTarnópala £ Uródów adn orrai Eódzndłeza 


b 155 ze Sokals i Rawy ruskiej 


skonałości i pewności. Sprzedaż przy zu- 

pełnej gwarancył fabrykatów jest we 

wszystkich lepszy. h sklepach Anstro-Węg. 

Proszę uważać na markę A. ARBENZ 
Jougne (Lausanne). 


AWB : 
ois prawnie dozwolo 
ezajnej dobroci , do- R 4 Z x "IRE A ŁÓW 


(A Do nabycia w księgarniach i magazynach sportowych QAt UJ Ej a mę dej» kałusza, Ohyrowa, Stryja 
du A > > ` A s ta a Tarnopola I Brodów na dworzse główn z 
3: M. Gustowicza, St. Pieleckiego i W. Bergera wa Q5 z Krakowa (Wiednia Warszawy, Wieliczki 


4 we Lwowie. RAN Chyrowa przez Przemyśl 
U M 10:35 z Iekan (Suezawy). 


STZ sez Brzy(y SS APTO O FZ n 
FAGI EPIR UE PER EN EERE TSN AE RENNE A IA, : 1045 z Jarosławia, Tubaczowa 
ZAPEWNE E RS LOL a Janowa o 


ı Mezó Laborez (Po « u; 


TA AT W EE (Pad a Si S Kaa 5 "AW pospiezn. 1-30 a Krakowa (Wiednia, Barlina, Wzocławia), Chabówki | Now. sieca 
| MII | 5 Odbiorcy, którzy życzą sobie mieć moją prawdziwą kolo. A a | , AT e E lub) aN -x 
| | i h cy, y © - s : m WBO py |zożowy 1:40 ze Skoleg«, Stryja, Hałusza Chyrowa 
LIS A cnowu ską wodę, destylowaną godług oryginaluego przepisu: wynalaz- : Fa | J paapua 1:50 » Ozerniowice, Busaroszta, Jasa, Hasiatyna. Katraza 
łagodne, dobrze wystałe, dostarcza od 56%); Mego przodka raczą dokładnie De | bai EW A a Jedyna fabryka X z aż wte (Kijowa), Kopyczy” ec, Husiatyna, Brodów a. dx n 
litrów wzwyż, białe litr po 24 ct., czer-|podaną firmę uważać, albowiem równocześnie wielu naśladowców S ASESTAKGIE: o, ot $ A zę: Podaamóśaj wire i j 
wone po 26 ct. Benedykt Herti, właściciel|mojej marki i mego imienia otrzymało wyrok, który w austro-węg. R EO 43 onobowy 600 z Bodarolde inik (Ki owa, Odesas G ca Błówoy; 
dóbr, zamek Golitsoh przy Gonobitz, Styryż.|qzjennikach ogłoszony został. j 3% pó RÓŻ 49 dwrorzee Podzamcze 7) Grzymałowa, Kożowy, jBrotów na 
: e z OGONIE OE. | 5:25 a Podwołoczysk itd. jak wyżej i 
Do nabycia we wszystkich lepszych perfum eryach, drogueryach ete. a © RC m Bag Powoli dak wykej na dworteo główzy, 


fałszywe stą- go” SKŁAD FABRYCZNY 
ienie niemożliwe , ' oszczędza Kóln am Rhein. b | 
onia i daje mu pewny chód. Patentowany dostawca prawie wszystkich ces. i król. dworów. 


osobowy | 2:04] z Podwołoczysk na dworzec Podzamcze 
a 3:30] z Podwołoczysk na dworzes główny 

pokyleśs, | F10] z Erakowa (Wiednia, Berlina, 
ki i Orłowa przez Tarnów, R 


Znacznie zniżone ceny wł” g > m skich LIKIEROW 
i i = p. cw 
Zawsze ostre, Jiilichs-Platz Mr. 4, 3258 | Æ ETa p 


Wiedeń, I. Kohimairkś Nr. $e 


Dla dogodności szan. odbioreów urządzilisnę i 
sprzedaż tychże prawdziwych  likierów prawie u 


s A ? . y iles 
Stalowe H odcyle Johann Maria Farina j o thtatig See | swo. =] 1454 Sa Bokala, Baon i babnooya toi 
er Na: 


Wrocławia , Warszawy) n Uusbdw. 


zeszów i Przemyśl; Samb 1a 96497 


a wszystkich więcej znanych frm, przyezem zwracany | i Przemyśl. | i i 
RAE i & roue ma | Ro, 46 moje prawdz. helend. likiery wyrabiam wyłącziie aii 51] z Krakowa (Wiednia, Borlina, Wzocławia), Wieliczki, Orłowa ai Ai 
Budapest, Aussere Weitznerstr, 94 SĘ ; R tylko w Ameterdamie, a w Anstro-Węgrzaab 1 w ogóła po ua 4 Mn i s ka sai M: Sambora 1 Ubyzema przez Przamyśl. 
> a e a -A apg ©. porpiest, ADi z Krakowa. tz ` sresłumw 4 : 
T wizeóóh Cuiza chwalicio gwezo nie macio! Ë sasanom rars aoo mont aio monan WAM Era a tiae pp aas Data drain kos, 


Doskonala kruacziego Państwa 
Śliwowicę 


rozsyła także w skrzynkach pocztowych 
po 3 butełki franco po 4 złr. za zajiczką 


Hinko Kaufmann 
Slivovitz - Export, Agram. 


L. Miączyńska 
powróciła 


i udziela lekcyj tańców w domach 
prywatnych , pensyonatach i u 
siebie 
ulica Ormiańska 24, I. piętro. 


TA S10 4 Krakowa, (Wiednia, Berlins, Wrocławia, Warszawy) Wieliczki 


SEERY Lubaczowa przez Jarosław, Jaai», wyma j 
Entre Congou złr. 2:— za kilo EK rih Przemy- , m e a JR AT 
"karę B R * spec Swe w ES f dapiesz, | 789 cays ij sy) tir 43 i 
Moning C'nzou (najbardziej lubiana w Rosyi) > „ 8— p » r pi a Taa (daian, Jaaa) Sasa m. SIR posz Mo A 
Mentng Cengoa najprzedniejsza 50 x í ; , GBW, kimpoluaga Hasiacyna Pod. 
ła i: k 5 . LJ 


. SE SR i ROA 
j i 3 i a iści s - = x Podważowsysk (Kijowa, Odessy) Brolów : DA | 
wyróh krajowy, jakością dorównywujący |Pakiieg Congeu z małym liściem JE. » SES, T 4 kuwnsmnoga (Panien) Uhyrowa, Boyan O gł waj 
najlepszym wy «kom zagranicy. rozsyła handel herbat 


w Stryja, Kałacza, Borysławia. 
Mam zaszczyt podać do publicznej wiadomo 


= n LE 
podać do pub Bo VHE. NET A DW MD k - ARE oc EN 
ci, że otworzyłem 


król, pruski nadworny dostawca Berna (Morawa). 3234 | ponpioez. trut do Podwsłuczysk (Kijowa, Odeszgi. Brodów, Kozowy s iwere 
we Lwowie w pasażu Hausmana Nr. 6 = 5 ; — s bu d» Jeksn, Kozowy, Husiatyna, Radowiec, Kimpoluagu, Suczawy 
(telofon 587). ; E EA Naa N ESS > 


Biuro zamówicń na piwo wognicki Wszelkie kupony 


a 
csnhowy 


504 


A i > „odmedoszynk (Kijowa, Odosayj, rodów, Kozowy z dwores Pois, 
w beczkach i flaszkach 


3 286 do ©resowu (Wiednia, Wrocławia, Berlinaj, Rozwadowa, Nadbrzes= 
Składy i lodownie ulica Bogusławskiego 3. 


| 
| 
| Oriowa przez Tarnów, Lubaczowa przez Jarostaw. x 
| = N'6U do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Ohytowa, Stróża przaz Daraów 
» 
Prowadząc sprzedaż w własnym zarządzie starać się 


1 

I 

U 

1 

; 115 do SZ0LOgO, bsżusza, Borysławia, Chyron m 

Ą F TIG de Podan oczysk, Brodów, Kop;yczyucu, Hlnsiatyna, iKorovy, Qraf 


km papiery wantościosak ; 57 252E 


; osobowy 8'45 do Janowa 
będę dobrocią wyrobu i rzetelnością w obsłudze odbiorców 
zadowolić każdego i wyrugować obce wyroby droższe a 
lichższe. Polecająe się łaskawym wzzlędom P. T. Pubii- 
ozuości , kreślę się z poważaniem 
gmunt Jordan, 
właściciel dóbr i browaru w Wojnie:u 
Łwów, pasaż Hausmana Nr 6 


by 


čo fckau, Hepewa, Berthoathu, Rady Widy, Dizuża Ty 
4 do fsnowa od 1 ipea do 15, wresan W uialziotw j świgta 
HW P) ZYD z Kiinv 3 P 
poM[I4G8A, : 5 da wod WorGCZYBK (Kijowa, Oduszyj i Jrodów z dworsa glówuago 
s *Ccd do Padwołoczyck (Kijowa, Udzasy, Brodów > 
pospieśs, ZAU do ickso, Podwysokiego iłozowy, 
Ecis 40-28, Małarezziu) . 


zu 


9:63 do Podwołoczysk itd. jak wyżej z dworca Podzarazz 
e ABS do Baleva, Rawy ruskiej, Sokala i fe cdi E 

Wyrób tutek cygaretowych wypłaca 3 
Maryi Gławłowskiej bez potrącenia prowizyi lub kosztów $ 


został przeniesiony z ulicy Ormiańskiej 


a dworca Podzawsza 
hatasza, złasiatyca, Kórósmozo, Sk. 


3262 


WANEJ OI way A | À 26 vo Krakows (W iodnia, Wrucawie. Rarlinaj iuwku: - 
BF- do Rynku |. 41. -PE KANTOP WYA | . Amukan (Wiadiią, IWrucżanie. Perina) Usbaciowa przez Jars 
ia j A i, FAB A | "W, Jaia preoa RIASŁÓW, Utabówki (uraaa kaeszów lub Paznów 
srona Amo KE R A É LEG ke! tdonowy B'U5 do è dis NEG! go, Unycowa i 
5 455 do wstcoówwie, Sambora picez Pszemyśl, 


a 0. k. uprzyw. 


Noc pI 


x a, vy», 
WIK JEN. WAĆ: 


Galic. Bank kredytow 


galis. akcyjnego ganku hipote uźneg 0. osobowy | %10] do Krakowa (Wiednia) Chyrowa, Sambora, Mezó-Laborur (Ponitur 


Mangka, Rymanowa, Iwopicza, Krosna przez Przemysi, Jav2; 


h i » PEA praos Rzeszów, Wieliczki 
| Kantor wymiany i odć-iał depozytowy przeniesiony do - | BU] do Fawvcznego (Muukausa, Pasatu) Borysławia 
lokalu parterowego w gmachu bankowym. e 30] do lulan, dadozieu, Kinowtung. Siasa sy 
; ; , - z DEAU 0 pae (rasdiiu, Warsa wy, Wroutaw ia, Beclina) dąch ua 
y $ wraz (Posty e, 
począwszy od dnia L. lutego 1890 wydaje aS SER . 6:55] do Tarnopola z dworca głównego 
à w ESS Na - Te06] do Ławocznego, (Hunkacza, Posztu) Ohgrowa, Kałusza 
— AAG EIA z 740] do Sakala, Rawy ruskiej 
4, KSYGRATY KASU <a BE e 
E ANA, 4, ý. p $>: 2: do UBEOWA 
(U W 07% srebrnym medalem na wys gwle pow. 18 ky s 10-05} do ke SE Gałaczu) iiusiatyvo, Kałusza, Szep ruwiee Norm 
A . É : M 30025 39 f sielicy, Sueczawy © 
VA 30-dniowem wypowiedzeniem 1 ź PRACOWNIA POZŁOTNICZA pospiesz. | 10:40] do Krakowa (Wiednia, Warszaw ,, Wrocławia, Berlina) Obyrow::, 


Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza (vbrzez Erzenyśl) Jas. . 
Cbnbówki, Orłowa (przez Rzeszów) Chabówki, ay w 
faxaów) Rozwadowa 


WALENTEGO JAKOŚLAKA 


] | a osobowy filusj do pe ka i środów. Kopoezyń ja, Husiatyna z dworca g s 
9 | ts] we Lwowie, ulica Sykstuska I. 20 » [HL] ten ssm z dworsa Podzamożo 

$ je artystycznie, szybko i po cenach umiarkowanych wszelkie UWAGA : (zas środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 mu: 

wykonuje I AFB BEŻ pozłotnietwa wchodzące, jqa nuż a mianowicie 12 godz. w czasie średnio-euronejskim = 12 godzinie 36 ak w 


czasu hoowskiego. 

None godsiny od 6-10 wieczór do 559 -ano odsnacsone kreśle 
liczb minutowych i objęte są tłustemi ran kami, — Biniro informacyjne "e. k. kas 
m kak kadeci ej nia Moja, w» z. Lmgerial, udsieła wyjaśnień 

ch kolejowych, sprzedaje wszelkiecoy odsaju Di jasd" « 
wn aż ; ; ty j $ roskłady sue 4 

Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiając lub kupując przedmiot 
reklamowane w (łasecie Narodowej, lub w a korzystając à działu oułoszenió? 
wego, raczyli powoływać się na Głazetg Narodową, jako na źródł., skąd inforimacy 8 
a'roje zaczerpnęli. Takie powoływanie się bowiem wpływa na rozszerzonie ogłosrau 
Gasety Narodowej. 


mn -ġa R * TZ o E E L 


z 8-dniowem wypowiedzeniem, 


wszystkie zaś znajdujące -* obiegu 4:/,%/, Asygnaty kasowe z 90-dniowem wy- iż 
powiedzeniem oprocentow... dą począwszy od dnia 1. maja 1890 po 4'/, | 
s 380-dniowem terminem wypowiedzenia. 


Lwów, dnia 31. Stycznia 1890. MByrekcya. 
= + «ajh e oar 


JĄ Ramy do obrazów i zwierciadeł, konsole, figury, 
| wyzlaca i ozdabia wnętrza kościołów, ; 4 
salonów etc. etc. 


Szczególniej poleca się WIbnem 
Duchowieństwu. 


"mę 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki, Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. 


